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Ner 137.
f  a i  WVcho(lzi c o d z i e n n i e  (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).

Numer pojedynczy w K r a k o w i e  kosztuje 10 centów.

F r e nn m er a ta  w y n o s i :
 ____w TTr.kowie , • • rocznie złr. 20 o t . -  kwartalnie złr. 5 e t -  miesięcznie sh. 2 et. _

M i e j s c o w a  w Krakowie , „ .  _  fi .  — .  * i
we L w o w i e  t w Ajencyi .CZASU .  ,  2d „ ,  „ __  ̂ „ 2 „ 25
P o c z t a  w państwie austryackiem ,  „ 4 " » . " 5 tal. lsgr.15

.  *  do całych Niemiec .  tal 16 s ^ O  .  t ^ s g r . 5  .  frank. 10

do E u !  W itch ” Szwajcar yi . ’ “ o \  .  20 .  " '
l i l s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i na ogłoszenia (inseraty) p r z e sy le  by o nieiapieo*®-
nistracTi CZASU* w Krakowie, przy ulicy Mikołajskie] pod 1. 414. -nistracyi . o z a b u  frankowaniu. -  M > l ó «  niefrankowanych nie 1

‘Z A S D “  w Krakowie, przy ulicy M ikołajsk ie  pod  L 444. -  
l e w a n e  nie ulegają frankowani! -  Ł l . t ó W  n ie fra n k o w a n y c h m e

B ę lio p S s« * > a  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają biq 1 bywają

Kraków, 18 Czerwca— Środa.

CZAS
Rok 1873.

F r s n n m e r a t f  p r i y j m uj ą i  „„a i 444. Księgami*
W KRAKOWIE: Bióro Administracyi .CZASU* przy uKcy Mikolapikiej, W dom*ipod j  Maryana 
pp. 8. A. Krzyżanowskiego w Rynku głównyn , J u l i t a  WildU P " I Tt L & o T B y R l 6 -  
Dworskiego w kamienicy ksigcia Jabłonowskie-o i handel papieru Z. wizelkiego rodzaju
wnym, tudzież wszystkie urzędy pocztowe ausfryąckie. -  O g ł o a z e n l a  (Inseratyj centów, U
— Li— oi« *• nnłnia! za miejsce wiersza drobnego (petit) za jednorazowe umieszwwlw

— opłatą naieżytotęi stemplowej po 30 cnt. od każdorazowego og 7
0 « « o . « W  A yjm nją: we LWOWIE ^  Ajencyi .CZABU_

przyjmują sie za opłatą 
nastopne po 5 cnt., oraz za 
nłata w Krakowie. P r e n u m e r M ę  i w g i o i z e n l a  przyjmują: we to u£ ¥ p M i w Pra-

przy placu Katedralnym nod L 81. W WIEDNIU p. A. O n # * .  
S;r*W inands^trM se Nr. 38. Na FRANCYĘ i ANGLIĘ w Paryżn Wny pułkownik W *  «•»
t ! , r t a " 3 3 .  -  Zaś tylko O ^ ł o . z e n i a T  w W i e d n i u  W aSfiscbgasse Nr. 10^w  H a u

Fr a n k fu r c i e  n. M., B e r l i n i e ,  L i p s k u ,  B a z y l e i  (Szwajcarya) i  Wrocławiu PP- burgu,  * r a n k i u r c i e _ n . r« ,  Nr 2 i R  U o u t Seilergtatrti  „  Berlinie, Hamburgu, Mo-F „  Wiedniu / .  U b ,  Wolizeiłe Nr. 2, i R. M out, Seilerstatte 2.’ — 
nachium  ̂i Norymberdze p. Rudolf M c u  -  w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daub* *  Comp,

Przedpłata na „CZAS"
od d. 1 Lipca 1873 r.

W Krakowie —  w całej Austryi: 
rocznie złr. 20 złr. 24 
półrocznie „ 1 0  „ 12
kwartalnie „ 5 „ G
miesięcznie „ 2 „ 2 c. 25

Prenum eratę przyjm uj4*
w Wiedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29 — w  P aryżu  
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz­
kowski, Faubourg ‘ Poissouióre 33 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie a-
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o
dnia miesiąca. , ,

{ ( ^ " P r e n u m e r a t ę  najdogodniej p rzesy łać prze­
kazem pocztowym.

Cena „Czasu* za granicą ogłoszona jest w tytule
każdego numeru.

K raków  17 czerwca.
Dzienniki wiedeńskie centralistyczne piszą 

ciągle o agitacyi wyborczej w Galicyi. Wpra­
wdzie ogranicza się ona nawet w ich kolu­
mnach na donosach o ruchach między ludno 
ścią ruską, a zwłaszcza żydowską, tą zaś osta 
tnią zajmują się tak dalece, iż mniemaćby 
można, że to ich własna sprawa. O tyle zaś 
mówią prawdę, że innej agitacyi prócz żydo­
wskiej, nie ma dotąd w tej chwili w naszym 
kraju, a jeszcze i to dodać należy, że nie wie­
my, czy ów ruch żydowski, jaki się zamani­
festował, nazwaćby należało mianem agitacyi. 
Rzeczywistej agitacyi nie ma, i słusznie, bo 
jak dobrze w odezwie swej komitet wyborczy 
krakowski oświadczył, byłaby ona zawczesną, 
zużyłaby się, zanim nadejdzie chwila wybo­
rów, która jeszcze nie zdaje się tak bliską. 
Są komitety, które przez prace przedwybor­
cze przygotowują i normują agitacyę nieu­
chronną , gdy wybory staną na porządku dzien­
nym. Nie trzeba więc, mówiąc po prostu, wy­
strzelać prochu przed dniem bitwy. Tak więc, 
wszystko idzie dotąd w porządku, chociaż nie 
za leg a  s ię ,  jak mówią, pola, i śm ia ło  pow ie­
dzieć można, że jedynie komitet powstały we 
Lwowie pod prezydencyą p. Koliszera nie jest 
w normalnej kolei przygotowań, jakie czyni 
Galicya dla wyborów bezpośreduich do Rady
państwa.

Skoro przez dzienniki wiedeńskie doszła 
nas wiadomość o zawiązaniu się we Lwowie 
„komitetu wyborczego dla żydów galicyjskich"
( Wahlcomite fu r  Judem in Galizien), stanął 
nam zaraz na myśli następujący dylemat: al­
bo żydzi galicyjscy występują jako społeczność 
odrębna, różniąca się religią od społeczności 
chrześciańskiej, i tworzy komitet osobny w 
celu obrony lub poparcia swych potrzeb i wy­
magań wyznaniowych, któreby mogły we wspól­
nych komitetach niedostatecznie być uwzglę- 
dnionemi, a wtedy, lubo obawy są niezawo 
dnie płonne, komitet taki jako wyraz społe 
czności odrębnej wyznaniowej, tłómaczy się 
łatwo, i używa swego prawa; albo żydzi ga­
licyjscy nie występują w charakterze społe­
czności odrębnej, wyznaniowej, ale uważają się 
za równouprawnionych w prawach cywilnych 
i politycznych z innymi mieszkańcami Galicyi, 
bez różnicy wyznań, stosownie do ustaw kon­
stytucyjnych i wyborczych, a wtedy trudno 
zaprawdę zrozumieć, co ma znaczyć odłącza­
nie się od komitetu wyborczego ogólnego, w 
którym nie ma mowy o żadnych różnicach 
ani wyłączności ach, który jest dla wszystkich 
mieszkańców Galicyi, i jakie ma mieć znacze­

nie zawiązanie komitetu „dla żydów gali
cy jsk ich " . . . . .

W pierwszym razie, porozumienie się z ko­
mitetem żydowskim byłoby nader łątwem, bo 
każda spółeczność wyznaniowa opiera się na 
tych samych podstawach, uszanowauia dla in­
nych wyznań i uznania wolności sumienia: te- 
mi też zasadami kierowałby się i „komitet 
dla żydów galicyjskich". Szłoby o porozumie­
nie się względem potrzeb i warunków wyzna­
niowych w sprawie wyborczej. Ale o cóż cho­
dzić może w drugim przypadku? Chyba tylko 
o liczbę wybrać się mających żydów na po­
słów do Rady państwa, a wtedy występuje 
charakter wyznaniowy, i to narzucający się 
wyborom. Bo żydzi galicyjscy, jako mieszkań­
cy Galicyi, mają zupełnie równe z innymi 
prawo bycia wybranymi; jeżeliby zaś mieli 
być „koniecznie" wybranymi, to już chyba 
jako „żydzi galicyjscy" a nie jako „mie­
szkańcy".

Z potwierdzeniem wiadomości o zawiązaniu 
się we Lwowie komitetu, takiego właśnie, o 
jakim donosiły dzienniki wiedeńskie, przyszło 
prawie równocześnie oświadczenie jak najwy­
raźniejsze, że ów komitet wyborczy nie wy­
stępuje wcale w charakterze wyznaniowym, 
nie przyjmuje wyznaniowości za podstawę, ale 
staje na gruncie wyłącznie konstytucyjnym i 
ustawy wyborczej. O pierwszej więc części 
dylematu naszego nie może być mowy. W ja- 
kimże więc celu został zawiązany,  ̂ jakaż ra- 
cya, że tak powiemy, jego istnienia, a zwła­
szcza przyczyna wyłączenia się spółecznosci 
wyznania izraelskiego od społeczności całej 
Galicyi w sprawie wyborczej?

Niechcemy puszczać wodzy domysłom, od 
jakich jednak pomimowolnie obronić się tru- 
duo na widok gorączkowej protekcyi udziela­
nej przez dzienniki wiedeńskie, tak zwane 
wiernokonstytucyjne, komitetowi „dla żydów 
galicyjskich," że jest on jednym z manewrów 
tylko liberalizmu wiedeńskiego, w celu prze­
prowadzenia wyborów, o ile być może jemu 
odpowiednich i dogodnych, a przeciwnych du­
chow i narodow em u i autonom icznym  in teresom  
kraju; jakoteż rozerwania jedności i zgody, 
jaka dotąd w Galicyi panuje. A mogłoby 
chodzić tylko już o czysty bezwyznaniowy li­
beralizm, połączony z centralizacyą, i wprost 
krajowej sprawie przeciwny, bo nie ma wcale 
kwestyi o tem, czy wysyłać lub nie do Rady 
państwa, żadnej zgoła barwy opozycyjnej w 
komitecie wyborczym ogólnym nie znajdzie 
a pozostaje mu tylko dążność narodowa i au­
tonomiczna. Czy więc przeciw tej (ąznosci 
skierowaćby się miały wybory, których prze­
prowadzenia liberalizm wiedeński spodziewa 
się po komitecie dla żydów galicyjskich.

Nie, tego przypuszczać niechcemy, sam skład 
owego komitetu może być rękojmią, że tak 
nie jest. Zresztą według ostatnich ze Lwowa 
wiadomości, porozumienie się tego komitetu z 
komitetem ogólnym jest namierzone, i nie chce­
my wątpić, aby nastąpić nie miało. Nie wie­
my, o co się rozchodzi, a w każdym razie, 
jak powiedzieliśmy wyżej, charakter wyzna­
niowy, chociaż komitet żydowski się go wy­
piera, wystąpić musi —  bo niema innego do 
porozumiewania się powodu. Lecz mniejsza o 
to —  co jest, to jest — i me może nie być. 
Ale nie chcemy, powtórzymy raz jeszcze, przy­
puścić aby „żydom galicyjskim", skoro takie 
miano przybrał komitet, (a powimy mimocho­
dem że wolimy je niż Szomer Izrael, a znaj­
dujemy je nierównie godniejszem, bo prostsze 
niż „braci mojżeszowego wyznania") miała być

Gwidona B a t t a g l i a  z Bohorodczan do Bochni. 
Również przeniósł N am iestnik adjunkta budowni­
ctwa Jana H a n t a c h l a  z Przem yśla do Namie­
stnictwa we Lwowie, ad junkta K arola T o p f e r a
z Zaleszczyk do Przemyśla.

T l 7i e d e ń  17 czerwcą. W Dzienniku praw pań-

obojętny pomyślność kraju który
aby nawet me poczuwali się do pewnej wspoi- * ^  k?lometrów skr6carfą została. 
ności z jego mieszkańcami pomimo różnicy re-j j egjj międzymorze Suezkie pozwoliło połączyć 
ligijnej, CO do interesów, potrzeb i dążności. dwa morza, czemużby inne Panama podobnej nie 
I to tak dalece, iżby mieli służyć za narzę- oddało przysługi dwom Oceanom Atlantyckiemu i

dzie g e n o m u  t o j n  ™  i  tych dnUok nów. ; . t .
jest liberalizm wiedeński, który me kryje wća i ^  ^  ^  82CzęśUwie Bóg dozwom mu 1st*a ogłoszoną zost^a w wy82}„  z .
le swych zamiarów wyzucia Galicyi z praw I wykonać, kiedy j u ż  u b o ż u c h n y  p r o b o s z c z  małej mie- wa o Reguiammm BpzpocZynaroy dziś podawać
narodowości, pozbawienia jej autonom icznychU ciny Realegho, położonej na k rańcu  lagunów O- rów ezposre ni  ̂ urzędowej Gazety lwów-
instytucji, i narzucenia ceni!r,liz»cyi nientie-l^nn Spokojnego, pybiegat p te y
ckiej. Przemawiamy też  ja k  najgoręcej za  1' e ś li L A1 a Rzeczpospolite Ameryki środko U s t a w a
rozum ieniem , i n ie  w ątpim y, że w sku tek  te-1 .z nie dość zamożae ani w kapitały ani w śr ód-  z ]2 m ij a 17g3 . 0 regulaminie Rady państwa,
go, żydzi galicyjscy  n ie  spuszczając z oka swych 1 ^  n -e przedstawiały zacnemu plebanowi najm niej- ^  R , pad9twa uchylając ró-
w łaściw ych in teresów , d la  jak ich  zaw iązali ko- 8Zój nadziei uzyskania pomocy, schował W1| c I wnocześoie ustawę z 31 lipca. 1861 (Dz. u. p. Nr. 
m ite t, w sp raw ie  w yborów  s ta n ą  zgodnie z ko- rękopis do teki i .cze^ a tk^ 0z° k8e\ ^ j k: f. ŷ a'  78) i ustawę z 15. m aja 1868 D. u. p. N r  42) roz- 

ogólnem  n a  g ru n c ie  jedynie  d o b ra  dek zrządził Pq_ I porządzam, co następuje:mitetem
kraju.

dek zrządził, że się spotaai z ks. Ludwikiem porządzam, co następuje:
poleonem, będącym po 3 “^ „ ^ w s z y ^ a ń  w § .1 -  obie izby Rady państwa zgromadzają się
wierzył mu swoj L  | woich salach posiedzeń w dniu oznaczonym w«  - i c h  s a l* *  pocicdSod w dniu J
d T i a p o m n i  o nim Jak o i w r. 1858 wystany Uwolnjłcem piśmie oeaarakiem a  o godrime wska

K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A S U "  | Z f l

na 170 milionow. P . B e l l y  wrócił do Francyi w dla Rady pansi
I celu utworzenia spółki a  pozostali t ° wa'jzysz1® '' ̂ 0\ v L n0 wstepuiący deputowani m ają złożyć w kan-

Pascal, sekretarz m inistra spraw wewnętrznych, żółtej febry prawie w s z y s c y  w y m a r l i .  We dwa la ta  Nowo ^ stęPw^ eycertyfikaty wyborcze, 
ufuy zapewne w tem, że po raz drugi na tę posa- późuiej podobny los spotkał kilkunastu mnyeh u- cel^ l ?)̂ y ó^  mian0wani przez Cesarza prezy-
de został powołany, że rząd przyjął przygotowane> czonych, a  nie lepiej się udało spółce amerykan- W izbie panów m m n o ^ ^ . ^ .

® n«ńh w o.i™i„;atrftevi. ro zesła ł U k ie i. która i d ą c  w ślady f r a n c u s k i c h  w ypraw roz-

Wersal 12 czerwca.

szaiąc ich do wspólnego porozumienia się nad spo- lakasów kazały ich zaprzestać yy iaw> rząa prezyiwn r -  tymcza90W0 k rze .
sobem informowania dziennikarstwa departamentu-1 nów Zjednoczonych mmnowal był komiayę P° P nrzewodmezaceeo członek powołany do tego

m duchu rządowym. Uczynił to bez wiedzy I zydencyą pułk. Seldfndge dla zbadania możności sło przewodnicząc g
ministra, a tajemnica dochowaną nie została. Ko- wykonania przekopu. Ta komisya złozyła w roku we ług regu ™inaezwanie przewodniczącego m ają 
pię tego okólnika otrzym ał Gambetta i rad  z d y -11871 raport nieprzychylny wszystkim P^nom , - w^tenuiacy cz ło n k o w ie  zam iast przysięgi zło-
skusyj jaką  lewica wzbudziła z powodu zawieszenia dia  tego, żeby trudności miejscowe nie dały się uowo rzeczenie wierności i posłuszeń-
L e  Ćorsaire, odczytał go. publicznie z trybuny. zwalczyć, ale że koszta tek  będą wielkie. k y niezłomnego przestrzegania ustaw  zasadni-

Można sobie wyobrazić, w jak  trudnem połoze- by jak  największe dochody spodziewane pokryć ich stwa , . w8zystkich innych ustaw tudzież
niu znalazł się m inister Beuló? dowiadujący się do- „ie po trafią , Hawr protestuje przeciw emu nmpo- obowiąyzków.
piero w sali zgromadzenia o istnieniu tego mewcze- dobienstwu i z Liwerpolem na nowo bierz® 5 Członkowie późuiej wstępujący do izby składają
snego okólnika; przecież ani chwili się me wahał dzieła  a Amerykanie zamyślają ! “ h I  nrzVrzecze^iep?zy przyjęciusw ojego krzesła. Jeżeli
wziąśćzań na siebie odpowiedzialność i to go oca- Sze parowce po kolei e aznej. r) |  , a mianowany prezydent izby panów albo członek iz- 
liło. Izba 74 8loS,m i wi4k » o śc i p W S jS  óo pr»- jektów przH dZie d o ° “ e' ^  p o .o t a i j  do t y n k o w e g o  prao-
stego porządku dziennego; ministeryum odmos o zawsze Iran cy i p r y  |  widoku wodnienenia są nowo wstępującemi członkami izb,
tym razem zwycięstwo, z k t ó n g )  « ale J bluJ  ° w yC h L t i l l f  n a T  lO czerwca zm arła Benigua w takim  razie pierwszy składa powyższe przyrze- 
się me moza. Przyjęło walkę na polu bardzo dla W Chantilly na d. ]iwi czer wdowa ozenie przed otwarciem sesyi w ręce Cesarza a o-
siebie niekorzystnem, i rzecz skończyła się ofiaro- M a ł a c h o w s k a  z d ^ nłBpJ wL m dowódcy l t -  statni przed zajęciem krzesła przewodniczącego w rę-
waną dymisyą Pascala. Podobne zwycięstwa “ e po jenerale Kazimierzu M ałach naczelnvm lce m inistra wskazanego przez Cesarza.
są  zawsze pożądane a  najgorzej na niem wyszedł |  gR polskiej w ®an__P°Â nJ® |Qf R£|  7 9rna \ n0. |  5 .  2 .  P o  z ł o ż e n i u  przyrzeczenia następuje uroczyste

Za r^ d ó w  Thicrsa dwa tylko dzienniki u ledy  U i  na ^ t +
k»tzo zawieszenia czasowego M  S  p e ^ ę c e - io  i oSar,, zaraz p rz n -  Pojedyncze ak ta  „ b o re z e  przydzrolano zo stań ,
Z podobnem u m ia r k o w a n ie m  t  atuowano azisia jo r 3 8  i a t . i e i e n  i  ^  powoł any ZOstał do u rzą- oddziałom, zapomocą losowania, 
gana opozycyi, z w ła s z c z a  r a ^  ej, d z“nia ko8Zar dla swych spółtowarzyszów wygnania Jeżeli deputowany należy do cdd z i^u , któremu
namiętnej i rozpasanej ; d i yrózumie;ac(;j że i przez wiele miesięcy opatrywał ich potrzeby za przydzielonem zostało sp raw dzem ejego  wy ,

komitetu L r g r .  de Noadles. W  "  -

występować do walki z władzą narodową i e c “ s pisy aktów wyborczych, co do któj7 ch w prze-

otoome, bo“ S cze|i  . N. Pan { 2 !  S t o  t o t o K
być rządem , n iem niej j e s t  sprawiedliwą, aby p rz y -U sp e k to ra  podatkowego na  zastępcę prezesa Rady testo w dieJ re aktu przydzielonem zostało
tłum ił niesforność dzisiej^ych swoich p rz y j^  I powiatowej 1 urczanskiej. L e p o d u io s ła  żadnych wątpliwości, oddane zostaną

udiom'^-adykalnego°obozm Nieraz zdarza się nam Nam iestnik mianował adjunktów k o n c e p to ^ c h : prezydentowi. ak ta  Izbi6) k tóra bez dys-
czytać, zwłaszcza w dziennikach bonapartystowskich. Henryka S i t k i e  w i c z a ,  Karola^“ u b l n e r a  ł r a n -  Prezy p ważnym albo odeszle akt
stawione żądania, przypominające najfatalniejsze ci8Zka S i e l e c k i e g o  Michała. K e r e k ; | a r t ę s  k u g i  ^ j  legitymacyjnej
czasy pierwszej rewolucyi albo zaranie drugiego ce‘ jK aro la  F e t t e r a ^  Adolfa ^ < ^ w a b e g o ,^ ^ K a ro la j^ b o rc z y  j zby^  ^  ^

saratw a- • r  f i k i  s i a t e c k i e g o ,  Dr. Zenona K o- Tak samo przydzielone zostaną tej komisyi le-
Pomimo trudnego położenia, w jakim  się F ran- v a y a ,  • j j r  Ju liana S z u m l a ń s k i e g o l g i t y m a c y j n e j  dla obradowania i zdania sprawy akta

cya znalazła, pomimo^ konieczności zajęcia się wy- r o t k i e w i c z ^ o m l a n s R i e g c  g y y ^  ^  ^  z przyczyny p0CIłgającej
łącznego samej sobą, z łona jej jak  dawniej tak  i koncepistemi^ 7 omisarzv p0w iatow ych: za sobą wykluczenie odmówionem zostało wydanie
teraz w yradzają się projekta przedsiębiorstw  uży-1 _  Nam iestn ^  p  . _____  XT__ G prtvtikntu C8 55 ordynacyi wyborczej), przeciw

ryusz syn H ista sp a  wprav  .  -
m orze p rzekopać, a le  piaski z Sahary je  zasypały , 
że za Om ara na now o rozpoczętą  b y ła  praca i po_ 
dobne nap otk a ła  trudności, tak  że A lm anzor w 767  
roku po C hrystusie kazał sam  do reszty kanał za ­
sypać. A  m im o tych  z p rzesz ło śc i o strzeżeń , wy-

<rn ? Jasła do Wieliczki, Józeia s o n i e w i c m e -  ------- -
°o 7e Skałatu do Brzeżan, Ferdynanda P o p i e l a  Rady państwa, a jeżeli wymierzone są przeciw 

z Nadworny do Skałata , adjunkta powiatowego Leo- wyborom uzupełniającym w czasie trwania sesyi 
polda P r  I s  c h i l l  a  z Gródka do Mosciski bar. Rady państwa zarządzonym , w c i ą g u  14 dni po

G i ę ś ó  l i t e r a o l t o - a r t y s t y o i i i a .

WOJNA 1 SZTUKI PIĘKNE.

Każda wojna z natury swojej musi być dziką i 
okropną, niemniej jednak ma stronę bardzo este­
tyczną, jak  to trafnie powiada znany estetyk Vischer. 
W grozie jest urok piękności. Na to  jednak potrze­
ba, żeby ją  uszlachetnił ideał, żeby niebyła sama 
dla siebie celem, tylko środkiem wyższej dążności, 
bez tego warunku traci na powabie i wielkości, za­
mienia się w prostą rzeź. Przecież nieodrzucamy 
ze wstrętem Homera czytając w nim opisy tych 
ran  okropnych w których się tak  bardzo lubuje, 
kiedy np. przepędza oszczep przez pierś bohatyra, 
aż ostrze grzbietem wychodzi, lub gdy przeszywszy 
skronie, wychodzi ustam i i język u c in a ... Z ję ­
kiem pada bohater na ziemię i cien śmierci go 
o ta cza . . .  Zwalił się całym ciężarem, i zębami gry­
zie p ia se k ... Nigdy już niezobaczy go ukochana 
małżonka, niezobaczy go dziecię, to niemowlątko 
co się do jego kolan tuliło ,

Ktokolwiek jesteś w Rzynaie jakże spieszysz do 
kapitolu, aby przypatrzyć się posągowi G ladiatora 
um ierającego; widzisz go jak  szeroka rana w pier­
siach powaliła go ua ziemię a jeszcze dźwiga się 
wyższa połowa cia ła; głowa leci mu na doł, oczy

mgłą zachodzą, włos się je ży . . .  ostateczna to  wal­
ca —  za chwilę już go n iebędzie. . .  Z jakiemże 
wzruszeniem, które nie jest bez uroku przygląda­
my się tym przejmującym scenom rejterady z pód 
Moskwy, w przeprawie przez B erezinę. . .  Ktoż mę­
żna tego obrazu kreślonego tyle razy przez tylu 
naocznych świadków! Kto czytając te opowiadania 
nie uczuł przyspieszonego bicia serca lub dreszczu— 
a jednak coś cię do nich przykuw a, chciałbyś się 
oderwać —  niemożesz. Ażeby zmierzyć głębokość 
tej przepaści grozy, ażeby doświadczyć ile znieść 
Dotratią nasze nerwy, niecofamy się przed tymi to r­
turam i wyobraźni. Poeta, autor, może nadużyć tych 
wrażeń, przesadzi w okropnościach aż do niepodo­
bieństw, z tem wszystkiem malowidło scen przera­
żających i wstrząsających, zupełnie odpowiada we­
wnętrznemu pociągowi do nich, jak i czujemy w sobie.

Jest to jednakże cząstka tych wzruszeń estety­
cznych mających w głębi naszej swoje siodlis.ro: 
sam widok okropności i grozy niezawsze wystarcza 
aby sprawić wzruszenie. Potrzeba jeszcze ażeby ar 
tysta um iał przeprowadzić od obrazu zniszczenia 
do obrazu siły niszczącej. „W srod bitwy —  mowi 
poeta —  potęga siły góruje."

Kiedy Achilles rzuca się na nieprzyjaciela „po 
dobien do pożaru pochłaniającego lasy" kiedy ucie 
kających topi w Skamandrze, kiedy na brzegu syn 
Pryam a Likaon, pada mu do kolan błagając, aby 
mu życie darował, a  nieubłagany heroj z okrutnem

politowaniem, pociesza go tem i traiczuemi słowy: 
„Przypatrz się mojej urodziwej twarzy i olbrzymie­
mu wzrostowi. Boginią dała m i życie z najszlache­
tniejszym ojcem: Cóż z tego? Nieubłagane przezna­
czenie śmierci tak samo i mnie nieoszczędzi, jak 
ja  nieoszczędzę ciebie." Toż kiedy miecz wraża mu 
w gardło porywa za nogę 1 ciska do rzeki rybom 
na pastwę —  to litość jaką uczuwamy dla tej bie­
dnej ofiary, je s t tylko rzeczą podrzędną. Przeciwnie, 
postać Achiilaj, ów bohater dz ik i, szczytny i s tra ­
szny w swojej (piękności, staje przed n am i, i jego 
tylko widzimy. Podobnież ma się z tą  sceną w któ­
rej Achilles wlecze do koła murów Jlionu trupa 
H ektora; podwójne wzruszenie m iota naszem ser­
cem. Na tle smutku i żalu za poległym odrysowu- 
je  się, a raczej występuje jak  rzeźba potężna po 
stać bohatyra, istne wcielenie siły i odwsgi.

Ze wszystkich sztuk, jedna rzeźba najwięcej mo­
gła czerpać w tem źródle natchnień, tak długo do­
póki wojna m iała charakter pojedynku, walki cz o- 
wieka z człowiekiem. W starożytnych zapasach cia­
ło odsłaniało s ię , i przybierało najrozmaitsze po- 
zycye; każda jego część, każdy m u s k u ł , wymode- 
lowywał się odpowiednio do ruchu , a tem samem 
dostarczał d łu tu  artysty niewyczerpanego bogactwa 
motywów potężnych i pięknych. Bitwy Centaurów 
z Lapisami, wojua trojańska, Amazonki, Persowie 
wszystko to, obfite żniwo dla plastycznej ornamen- 
tykiw świątyniach Eginy, Aten i tylu innych miastach

greckich. Na fryzach, frontonach, metopach, przewi­
ja  się tam i roztacza pod pięknem niebem nieskoń­
czony szereg postaci atletycznych, nadzwyczaj kształ­
tnych a pełnych ruchu , a  przytem siły i wdzięku 

Nigdy też sztuka niezapom niała, ilekroć cnciaia 
woine przedstaw ić, o tym  szlachetnym towarzyszu 
człowieka — o koniu. Utwór liczący się do pier- 
twotnej poezyi, biblijna księga J o b a , m0^ ćza;  
stąpić mne przykłady, jakich nietrudno znaieBc w 
starożytnych epopejach. Zobaczmy jak maluje koma.

Nozdrzem rozdętym pyszny, parskiem straszny. 
Kopytem grzebie, puszy się swą mocą 
Gdy przeciw zbrojnym zastępom wprost sadzi. 
Szydzi on z strachu, a  niezadrzy nigdy,
A przed obliczem mieczy się niezw raca. . .

Z rżen iem , tętentem  rwie ziemię pod sobą,
I  już na  jeźdźca swojego nie zw aża,
Gdy raz wojenne odezwą się surmy.
Ilekroć surmę słyszy, mówi,  w a h !
Jakby z daleka wietrzył, że tam  bój,
Po krzyku wodzów i wojennym zgiełku!

Atoli nie w samych pojedynkowych zapasach na 
rę k ę , na sposób starożytny, mieszczą się wszystkie 
piękności wojny; wszakże ruch wielkich mas, tłumy 
uderzające Da siebie, łam iące Bię, lub zwycięskie 
z podniesioną do góry chorągwią — czyż to me 
robi wrażenia na wyobraźni, czy oka me zachwyca

swoim widokiem? Pokazał nam Rubens w Bitwie 
Amazonek te zwycięskie zastępy idące nawałą, 
której nic oprzeć się nie m oże: nieprzyjaciel
ucieka. . .  zwycięzca m orduje go na moście albo też 
spycha w nurty spienionej rz e k i. . .  Podobny motyw 
znalazłby m alarz bitew na moście ostrołęckim, 
z ró żn icą , że ustępująca siła staw iła czoło 
nacierającej. . .  kłóto się bagnetam i, porywano za 
jarki, pasowano i spychano w wodę . . .

Dzisiejszy sposób wojowania pomnaża zgrozę 
lo ju , a  raczej bardziej ją  uzmysłowńa. Z powodu 
ironi palnej, huk dział, pękanie granatów , świst 
tu l, słupy dymu, robią pole bitwy podobnem do 
wybuchu wulkanu. Dobrze powiedział poeta: Jakaż 
pieśń zdoła współzawodniczyć z rykiem bitwy?

Cały ten ruch i życie jest odbiciem się woli 
podniesionej do najwyższego stopnia, w oli. która 
panując nad so b ą , nie dba o śmierć. Ten jej 
charakter pokazuje się w samej w alce; wzrusza on 
nas tem m ocniej, kiedy widzimy śmierć heroiczną: 
dusza rozstająca się z ciałem powiada nam w 
oBtatniem w estchnieniu, że ma coś jeszcze droż­
szego nad życie. Piękną i wielką jest śmierć 
bohatera , piękniejszą jeszcze, kiedy umierający 
dowiaduje się przed oddaniem ducha, że zwycięstwo 
po jego stroDie: „Wynieście mnie na słońce i
obróćcie do słońca tw arzą!"

Przypatrzm y się teraz grupie umierających bo­
haterów. Śmierć we dwóch bardziej rozrzewnia i
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wyborze, gdyż w przeciwnym razie nie zostaną już 
uwzględnione.

Zarzuty przeciw wyborowi co do braku uzdol­
nienia wyborczego ze strony wybranego w myśl § 
‘20 ordynacyi wyborczej Rady państwa, podniesio­
ne być mogą w każdym czasie a nawet wtedy, gdy 
wybór już uznany został ważnym.

O takich zarzutach tudzież o ponownych wybo­
rach, które w ciągu peryodu wyborczego zarządzo­
ne zostały, rozstrzyga Izba także wskutek sprawo­
zdania komisyi legitymacyjnej przez Radę państwa
wybranej.

Jeżeli wybór deputowanego, któremu odmówio- 
nem zostało wydanie certyfikatu wyborczego, uzna­
ny zostanie ważnym, natenczas deputowany ten na 
podstawie § 5 8  ordynacyi wyborczej dla Rady pań 
stwa ma byc wezwany przez prezydenta do wstą 
pienia do Izby deputowanych.

( D alszy ciąg nastąpi.)

człowieka, który go zagabnąl i do znajomości się przy- tych szkół, nadto obowiązał sie wystawić w 7rerinie L  mf’ nm,. t 7 w °v -U \  ^  r§ka ‘ ?odsu,ne' bułu* ożemł się z mą, 1 jej zręczności i znajomości
pytał. W bramie Floryańskiej stanął przed nimi jakiś I murowany’budynek e z k ^ w t a n y l ^ m ^ w  B ót^ '' ™  ^  ^  ^  °rS^ Cfl W t em' s“ ów zawdzięczał'on. iak utrzymywano na Wscho-
mężczyzna i oświadczywszy, że jest rewizorem policyi, zaś drewniany przy pomocy ze strony gmin wiejskich, 
żądał pokazania paszportów i groził zaprowadzeniem doi Karmńabi nt- „.uzi
policyi. Towarzysz, co się przypytał do wieśniaka, po­
średniczył w tym przypadku i wyratował go, kazawszy

kryminału, jakoby chciały podzielać jego więzienie. Nic —. Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk
jest to wyznawstwo, bo wiedzą oni dobrze, że w wię-1 pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,

w tb/im, <ść Ti- l ■ ,, Izienbl n'e czeka ich męczeństwo, ale to systemat otwarta codziennie od godz. Hej do 4ej, prócz ponie-
w uzien Piotra 1 Pawła, odbę- ułożony — T!—  ! •- !-----------• -~l- 11- - "  — ”  r r

Karpiński, okr. inspektor szkół. 
— Tarnów 15 czerwca.
Dnia 29 b

F r a n c y a .
Oto osnowa okólnika ministra spraw wewnę 

trznych do prefektów, który dał powód do walki 
w zgromadzeniu narodowem 10 czerwca, gdy Gam 
betta motywując swoją interpelacyę, odczytał ta 
kowy:

„Złóż mi Pan jak najspieszniej raport o pra 
sie w Twoim departamencie. Nadeszła pora odzy­
skania w tym kierunku powagi i wpływu, któr? 
przez fałszywą i obojętną neutralność został utra­
conym. Wykaż mi Pan dzienniki konserwatywne 
lub zdolne stać się niemi, bez względu na odcień 
opinii, do jakiej należą, ich położenie finansowe i 
cenę, jakiejby mogły domagać się od życzliwej po­
mocy rządu, nazwiska ich redaktorów naczelnych, 
ich pierwotne przekonania i ich przeszłość. Jeśli­
byś Pan mógł z nimi rozmawiać, wybadaj, czyby 
przyjmowali korespondencye i w jakim duchu. Ma­
my zorganizować zbiór wiadomości telegraficznych 
1 autogratowanych, któro Panu będą regularnie prze­
syłane i z których Pan według uznania i w miarę 
zaufania, jakie poweźmiesz dla dzienników, bę­
dziesz im udzielał. W tym celu zrobiłbyś Pan roz­
tropnie, urządzając oddział prasy w swojem biórze. 
Nadeślij mi Pan w tych przedmiotach swoje zda­
nie. Zdaję się pod tym względem na takt Jego, 
nie ma bowiem sprawy delikatniejszej i któraby 
wymagała więcej oględności i zręczności. Staraj się 
Pan pomnażać swoje wiadomości i bądź bardzo 
przystępnym dla przedstawicieli prasy. “

— Courrier de Meurthe et Moselle zamieszcza 
list Thiersa do jednego z przyjaciół w Nancy: 

Paryż, bulwar Malesherbes 
d. 7 czerwca 1873.

Kochany panie C....
Dziękuję Ci za tak przyjazne wspomnienie. Usu­

nąłem się, gdyż w najgłębszem mojem przekona­
niu rząd stronnictwa, w kraju jak nasz rozdzielo­
nym w sposób tak opłakany, jest bezsensem i musi 
tylko powiększyć istniejące podziały.

Rząd energiczny przeciw nieporządkowi, umiar­
kowany, życzliwy, spokojny wobec wszystkich stron­
nictw, które nie są fakcyami, jest jedynie zdolnym 
uspokoić namiętności i przywrócić nieco jedność 
1 dobrobyt Francyi.

Wolałem przeto usunąć się niż kierować się po­
lityką, która nie była moją i która przechylając 
się ku prawicy, daleką jest od przechylania się ku 
większości kraju.

Powracam na wypoczynek, do książek, do przy­
jaciół, życząc tylko Francyi podźwignienia.

Z całego  serca Twój
A . Tkiers.

gtiry. Liczą uni bowiem, że im więcej zgło-1 działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie
I . »l» n . . . . . . .  n     ’  1 .   . 1 „ 1_ ..... I t AfIA I O A   i r

wiedziawszy się od chłopa, który narzekał na Kleparzu | skiego
16 czerwca przed południem pogoda, w po- 

- . . grzmoty i deszcz, po południu pochmurno; ter­
na to, co go spotkało, wyśledził sprawców tej podchwy-| Porządek obrad: Roczne sprawozdanie z czynności od- 1 mf t e ka mo Tć ’ * 1 - ° “ “-  — 10'5 ^  d° 2° '°  E‘ Bar°metr je87CZ0 

Mniemanym^ znajomym chłopa był Wincenty Dy-1 działu i jego zarządu. Kwestya utrzymania gimnazyum ~ toierancyę zapewniającą mu bezkarność.
« AAAA łfłnbflP  n /lIPo łll A   •_ * « V « • « • I

tki.
f  - — — - — — — — — w '  « -  -  — - - —— * JVUUUUV

w gorę idzie; dnia 17go czerwca o godzinie 6ej rano

których część od mch odebrano. |g ach szkół Jadowych. Sprawozdanie komisyi lustracyjnej dobno r. 1871.
, . :oD°Ŝ łf na“  S1? "  ^ ce, autoS™f Banasia z przed i wybór nowej. Wybór nowego zarządu. Wnioski członków, 
dziesięciu lat. Z posrod bredni,, jakie tam znajdujemy, Zarząd wyraża nadzieję, że członkowie Towarzys — Filia lwowska Towarzystwa pedagogicznego miała I 

ze członkowie Towarzystwa I posiedzenie w niedzielę. Wybrano przewodniczącym Dra I
ciekawości jeden ustęp, który świadczy, że Banaś bawił zechcą.
się w Proroka, ale jeszcze wówczas przeciw Chrystusowi Zarząd oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego.
Panu i Matce Boskiej me bluzmł: I Bronisław Trzaskowski, E dw ard  Gabruelski I

„31 grudnia 1862 r. Gonił wół wielki i bód kogo I przewodniczący. sekretarz
gdzie uwidział i ryczał, a nawet się do domów dobywał. I —  T i t r n Ó W  13 czerwca,
a do mojego domu się skryło parę ludzi, co uciekali! Im więcej przybywa szczegółów rzucających światło]

p. B o o s a ,  dyrektora wzorowej szkoły. P. Juliusz| 
S t a r k e l  miał odczyt o układzie elementarza.

Prokuratorya lwowska skonfiskowała w sobotę 
N. 65 czasopisma ruskiego Słowo a w niedzielę N. 14 
pisemka humorystycznego ruskiego Strachopud.

Sprawy sądowe.
U r o k ó w  16 czerwca.

Rabunek.
Przewodniczący: Radca sądu L i ś k i e w i c z ;  sędzio­

wie: J a w o r s k i ,  S k r z y s z o w s k i ,  K o r c z y ń s k i ,
przed nim, bo on leciał za nimi, a gdy już w leźlilo  jna Zbrodniczego pr;ewódcę“'bZzbożuerZrp;Z;';d;rtem I o v f  I T * ‘ * i l ż r  S l e b ° dz i Óski - Proku-
izby wszyscy ci co niewinni, to ja zaraz zawarł drzwi bardziej rozróżniać się daje ślepy i chorobliwy szał ad- Es s ie  r, mianowani zostali kontrolerami z płacą 1700 zlr.WlaTyslaw’ W i l k o s z  r°"Cy' r‘ R o s e n b l a t t  1 Dr-
i pozakładałem na klamki i na dwa dobre haczyki mocno herentów i adherentek Banasia od indywidualizmu oszu- — Rektorem Akademii Technicznej we Lwowie, wy- Na ławie oskarżonych- Stanisław R „
i jeszczem do tego drzwi rękoma trzymał mocno, aby sta szarlatana a wreszcie kierowanego agitatora, jakim brany został na rok 1873/4 ponownie Dr Feliks S trze-  Antoni Józef S z y m L  o w s k ^  f  Kazimierz lT n i ń ’ 
me oderwał ten woł i me przyszedł me tylko do izby, I jest ów bohater tarnowski, którego imie godne stanaó l l e r  ki i • o z y ma n o ws Ki  i Kazimierz Li p i n-

n a w o f. a n i  x tr  a in n i nSn VvttI \  yii/> v n ia  7i*nKil- I nh/ilr im ia n ia  Tnl-   i:  .  A . a . . .  I I S K l WSZYSCY trZ©l beZ Zćit 1*11(.1 Tl 1 Pil 1 ii-ale nawet ani w sieni nie był i nic nam nie zrobił, I obok imienia Szeli. Jak socyalizm w r. 1846 użył kwe
•mów po polach i gdzie styi politycznej, tak dziś na religijne nrzenosi sio nok

. . . wszyscy trzej bez zatrudnienia,
a widziałem go jak gonił wele domów po polach i gdzie|styi politycznej, tak dziś na religiine nr/ormsi X  ń',k |,i „ • • m. oebę zie się we wowie zgroma- W ubiegłym tygodniu skończyła się w tutejszym są-
się mu podobało. A na ostatku widziałem okropnie Wtenczas straszono lud Tyko im orf p T k i ^  n  o f T  U'mC^  Towarzystwa sztuk p1?knycl, I dzie karnym rozpoczęta d. 6 b. m. rozprawa ostateczna
krwiste obłoki, a w środku jakiś ogień siarczysty nie-1  pchnąć do rzezi, dziś chcą mu wlać nienawiść dn Rola i i n • » l  t '  edzi° S.I§ "e , Wle z£roma- przeciw sprawcom napadu rozbójniczego na karczmę
ieskawy gryzł te chmury, palił wszystko, co mu było kościoła. Czytaio tutaj z ‘ l  Feiwla Liebermanna w Ujeździe pod Zabierzowem w no-

oddane. I cóż to znaczy, najmilsi bracia i moje siostry: źniercze elukubracye I b i K a s f a '  10 m ,!? n K S * 1 f r  7 ? "a 8 lute»° 1872  r" 0 ^  ^  ^
p ltV z  X ZJezu8Padr T  T  " ' T -  rotku. , l 863 . okr°Pna| któ7  widocznie lubując się zarówno w teoryach socyal- ce uchwały: I. ustanawia się taryfa cen 1 2 ^ Io^erniejWZmiank§' ̂  °P°Wiemy
i woina to zalegnk hrystusa, to jest głód, mor, ogienluych powszechnej izezi i komunizmu, jak w bogobój- przez pp. adwokatów za czynności adu * ’ ‘
cóż on będzie robił? o t o T  b ę d r i e S s u i  J T ę 6 s f e X " 6̂ 5™ -^  Boga 1 je^° ^  J  P^zczególuione pobierać się mających. A. W sprawach I cionki“ pod Zabierzowem kilka osób obcych, prócz karcz- 

. . .  . . uu najwięKszycn i lozpisują się szeruso, do pożądana dla nich pojawia wekslowych: Za ułożenie podań i nrotoknlanwrh ni™ L i m  n i : .  T . . . . • . . . .
grzeszników straszył , gonił ich będzie ze swojemi się teorya i przechodzi niespodziewanie prędko w prak- spornych według wartości przedmiotu s n o ^ T  do óO Tz n }T  a dom°wnlk"W;
grzechami smiertelnemi i jak me będą chcieli pokuto- tykę. Wszak ten sam organ wielbił zbawienne sku- złr. w a. 1 złr 2, nad 50 zlr. di 200 z 2 zł - 3 a neli n r z v s l J l  Z  -, u J’- 7 I T
wac za me w tej karze boskiej, to się me będą mieli tki rzezi 1846 r., niedziw, że dziś bierze w obro- nad 200 złr. do 1000 złr. 3 złr.; 4 nad lOOO ł̂r Lz Liebe maun t  I  dwóch ".ęzczyzn których Moj-
do kogo umec do kogo skryć. A ten wół ich będzie nę Banasia, przedstawiając g0 za apostoła nowej wia- do 2000 złr. 5 złr, 5. nad 2000 złr, od ka dego dal- t a l i  I S  d / S ’ ® ? 7
bódł temi zbrodniami, grzechami obciążone ich sumie-*’-" i ifin-nnnt*----- _̂_________________ i... I____  t  m , B (Mian sooie aac wódki
nia będą bez żadnej pokuty, bez
karze i w tych zbrodniach; będzie
szników do siebie, to znaczy przez
piekła na wieczną karę
umierać
skryją
ja pozamykał

Tiwiorzn. w Rntra 'Nraiśnji'ołcaorrA o r,Ais„ __________I „ i o  J . . .  . J .........  I pism a bpoiuego i  z u . C/. w spiawacn me dac mu jej m e może, bo ogień zupełnie w ygasł, a pora

niezadługo przyszłoi cygar;

mni„, to ja ich aamkn, , ™  mojem i nie popnazcz, I je abradnio» na.ki, « ,  I m S S S  1 1 -  T “ 2 f i  5 ’ 7Dh/ 1 J . * » *  * *  *> K t —

Kronika mlejsoova 1 zagraniczna.
K r a k ó w  17 czerwca. D. 14 b. m. odbyło się 

miesięczne posiedzenie komisyi historycznej akademi­
ckiej pod przewodnictwem prof. A. W a l e w s k i e g o .  
Przyjęto do wiadomości sprawozdania członków Dra Z a- 
k r z e w s k i e g o  i T. W o j c i e c h o w s k i e g o  o nade­
słanych Akademii pracach X. G u c z k i e w i c z a .  Wysłu­
chano sprawozdania z czynności sekcyj, które dwe razy 
tygodniowo w poniedziałek i czwartek zgromadzają się. 
Po wysłuchaniu referatu Dra B o b r z y r i s k i e g o  o ma- 
teryałach do trzeciego tomu „Starodawnych prawa pol­
skiego pomników,“ po Z. A. H e l c i u  pozostałych, po­
stanowiono rozpocząć wydawnictwo od wydania statutu 
M. Taszyckiego, które na wniosek Dyr. S z u j s k i e g o  
powierzono referentowi. Dalszy ciąg dyskusyi nad ob­
szernym i szczegółowym referatem Dra B o b r z y ń s k i e -  
go odroczono z przyczyny spóźnionego czasu do na­
stępnego posiedzenia.

— Pod głoskami N. N. otrzymaliśmy 1 złr. na cele 
dobroczynne. Przekazujemy ten datek na zakład starców 
Ś. Kazimierza w Paryżu.

— Wczoraj po południu podczas grzmotów uderzył 
piorun w drzewiec od chorągwi zatknięty na kopcu Ko­
ściuszki.

Dziś rano o 6ej Florentyna Gędłkowa, wdowa po 
krawcu, wskoczyła do Wisły niedaleko warowni na 
Grzegorzkach, lecz wyratowali ją Karol Książkiewicz ry- 
b8k z Grzegórzek i Jędrzej Kołacz, strażnik akcyzowy 
miejski. Gędłkowa ma sześcioro dzieci dorosłych i jak 
utrzymuje, uczyniła zamach samobójczy, nie mając u- 
trzymania.

dużo w niej traicznej piękności. Kto czytał Eneidę, 
przypomni sobie nie bez wzruszenia Nizusa i Eu- 
ryala, dwóch przyjaciół, którzy wykradłszy się w 
nocy z obozu, napadają na wrogów, ścielą ich 
trupem, lecz przemożeni, oba giną. Nizus mszcząc 
się przyjaciela, ściera się jeszcze z wodzem nie­
przyjacielskim, zabija go , ale i sam pada przy 
trupie Euryala —  * poeta  ̂ unieśmiertelnia ich 
w swojej pieśni. Rozrzewniającą jest ta scena w 
Szekspirze, gdy Exeter (Henryk V) opowiada, jak 
widział na pobojowisku, uie dwóch młodzieńców, 
lecz dwóch starców-rycerzy, złączonych z sobą w
objęciach śmierci. , .

Wojna daje nam inny jeszcze objaw w o li, 
równie wzruszający jak odwaga okazana w wirze 
bitwy; rozumiem tu ów spokój, ową zimną krew 
wodza, a niemniej niezłomną cierpliwość całych 
pułków w obec śmierci, która je bierze w morder­
czy uścisk, dziesiątkuje, szeregami wywraca a 
one stoją jak mur i czekają sposobnej chwili dzia­
łania. Komuż nie przyjdzie na myśl ten epizod 
grochowskiej bitwy, kiedy ziemia drżała od tętentu 
kilku pułków rosyjskich kirasyerów, lecących jak 
uragan na nasze bataliony —  a te niewzruszone 
dopuściły tak blisko nieprzyjaciela, że piana noz- 
iłrzów końskich obryzgowała prawie pierwsze sze­
regi czworoboku—  A ówże pułk Działyńskich w 
bitwie Maciejowickiej — to same bohatyry. . . .  
gdzie który żołnierz stał w szeregu, tam i p o leg ł.. .

ich i
iakim takim błędem najmniejszym,

scy, którzy we mnie, w mojem sercu zamieszkują z wiary | całym świecie. Rdzeń jego nauki iest ten sam forma IH h,.'n poniesionjc • -osztow podroży i pobytu również powstali, zaczęli bić obecnych i strzelać, tak, 
świętej i ze serca ognistej miłości, to ci ludzie będą| tylko zastosowana do usposobienia naszego ludn’ k t ó r e .  I w m micJSoU • . za ,  ̂ .dz'e'‘ nieobecności że wszyscy zbudzeni ze snu uciekali gdzie mogli; Moj- 
inieć przymierze największe błogosławieństwo na ziemi, | mu nie można mówić, że Boga nie ma ale trzeba mó-1 stron w "  urz® °wama ^') * ' . zastępowanie żesz Liebermann zaś, Mojżesz Beckmann i Abraham
w życiu doczesnem, a po śmierci letkie zbawienie bez wić, że Bóg jest, ale rządy jego są niesprawiedliwo i wvch roznrawach n i^ /łn łJi a  n " 5 ,prZy końc°- Liebermann schronili się do drugiej izdebki, gdzie z ro-
końca w koronie w królestwie Jezusowem spoczynek że trzeba nowego ogłosić Boga niemiłosiernego. Ta for-1złr.; 2 Przv dłnż^yeb r n , „ r i w a rn  i?  dzwann swemi się zatarasowali. Z uciekających złapali
niebieski Amen.“ jma właśnie wskazuje, że oerolnv nroaram walki n rzec i w I -zlr • q „ ,i J_______i_ .-_  .  z  y  . z l®n . . I y napastnicy Mendla Kaula handlarza z Krakowa,

3* Rekur.sa °d w*roków ^  uchwał przy zbrodniach pobili

„Czerwiec11 (wiersz);—  „Jarzyny;11—  „Nowiny ze świa-1 ciem się ze socyalistami, którzy tam z ramienia Inter-1 urzędu od każdo’1 u, Za .7 C f0,.Wniesienie do sądu lub I bermanua : „pieniądze albo życie“, „dawaj pieniądze, 
ta;“— „Rozmaitości." Jnationalu urządzili zmowy, z prostego oszusta stał się 120 cent- 9 c.lociaz y y rozpoczętej stronicy bo inaczej puścimy cię z dymem" itp. Gdy to nie po-

—  ' I T i d i c z h . f l .  16go czerwca. | apostołem nowej wiary i ujął w program socyalno-ateistycz- adwokata’ snoróod' , menb’w w kancelaryi mogło, wyłamali okiennice i wpadli do Izby z tym sa-
Zwiedzi wszy prawie całą wschodnią i zachodnią Galicyę, | ny swoje brednie. wyższe nnJ. • z‘jny< o stronnicy j O cent. II. Po- mym okrzykiem, strzelali jeszcze z pistoletów, bili obo-

nigdzie przez podobne drogi jak w powiecie Wielickim Nic dziwnego, że znalazł obrońców i komentatorów ności adwnkapk^16'1111 °°i ° nomltla n7cb c®n za ęz>'n' I ie Liebermannów i domagali się pieniędzy —  w tem nie-
nie przejeżdżałem. Na wyszczególnienie zasługuje droga | w publicystyce. To jeden tylko więcej dowód solidarno-1 nia wvż«™„ , J  n'6 aw aczaJą prawu adwokatów żąda- spodziewanie nadeszła napadniętym pomoc. W chwili
łącząca Wieliczkę z Mogilanami, którą z narażeniem ści dążeń wrogów spółeczeństwa i chrześciaristwa. Zbro- zawiłość g ^ nag[odzenia. f cze^ólnie Z0ITwzględu "a I b°wiem zaatakowania ich od zewnątrz, udało się Mojże-
własnego życia można przebywać. Przez czyją niedbałość duiczy jego zamach w Tarnowie obudził też na calei wvn-c-mHvn„ ważność sprawy. III. Policzenie szowi Liebermannowi wymknąć się prawie niepostrze-
to , i ,  nie . i e „ .  *  tnUeh drdg .  « * j  Unii rneh. Wnet r o z p a l i  “  d° d’ “  ^  ^  ^
Galicyi nie było jeszcze. Na co się zdało wybierać dele-1 kający tylko na sposobność, aby siać ziarno rzezi i ’ bez-1 Pr7ecTew w?asne'"u oee^onni anworna. Ików mieszkających od karczmy, którzy na wiadomość
gata drogowego, kiedy ten nigdy w te strony nie zajrzy, bożności między lud. Jakoż w Tarnowie jedno indywidu- tów uźvc.7v ẑ dan!om adwokatow Izba adwoka- o napadzie wraz z nocującym u nich wyrobnikiem, za-
a z obywateli żaden nie chcąc się chyba narazić, o dro-lum znane z swej nienawiści do kościoła i s z la c l^  PT C7'- a H r *7  P°śpieszyb Da Pomoc- .
gach wzmianki nie robi. raz jawniej występuje. Nazajutrz po zamachu udał sie członka , i„p u naznaczony jest wybór jednego Złoczyńcy usłyszawszy ich głosy i ujrzawszy zbliża-

-  Czermin 16 czerwca. | _  „Lwiska ; L  Pi L ™  ieszcze przytaczać -  dn d I " d° ,Kady p;JW1,atoweJ Za|eszczyckiej z gmin wiej- jące się latarnie, uciekli czem prędzej, sądząc, że zna-
j dnego członka z wi§ksz©j własności do Rady I czna liczba chłopow w pomoc przychodzi; w karczmie

żałobne nabożeństwo zaduszę śp. hr. Adama Potockiego, I wczorajszej * zbrodni i odgrażając  się rzezią* wszTstkich I ^U—  pire.c*iej* . . , zostawili wszystko, a nawet dwie swoje czapki i cztery
który w tej parafii posiadał pięć wsi. Ze wszystkich księży. To samo indywiduum znane także w Krakowie Lndw . .na Vlsniowczyk w Powiecie Przemyślańskim grube kije, gdyż z pośpiechem nie zdołali 
fi-min iflffo nnsradłnści nrzvhvli wńici i. radnvmi nra?Inninaimia i..j _ , . ,.i.one.vaiiof^A»« • ,. I?  yzszyła uposażenie nauczyciela miejscowego na|zabrać.

mieszkańcy przedstawiali teraz nader
gmin jego posiadłości przybyli wójci z radnymi oraz propaguje ciągle lud'w duchu socyalistycznym i ant'i're-120 0" naUCZyC,ela • miej8C0Weg° u“— — ., R I u , aonaia diisko 4 morgi ziemi, oraz dostarczać

juz nic

wielu innych włościan. Gorące przemówienie X. Klemensa ligijnym, a wszak to nie sekciarz, nie wspólnik Bana- bedzie 22  ł ół T T  ?iem1’ °(az dostarczać Karczma i jej mieszkańcy przedstawiali fi 
Popiela kanonika i proboszcza, wywołały [rozrzewnienie sia, nie fanatyk religijny, jeno człowiek z tak zwanej in- opał ? ^ Da F° wy  ̂ b sągów drzewa na smutny widok. Okna i okiennice porozbijane, 
tak, iż widzieliśmy ludzi wiejskich płaczących. Piękny | teligencyi. ’ Gminy Kosów Monaco u m uach ślady krwi 1 kul ’. sPrzęty Potłucz'‘"" :
to dowód pamięci na szlachetnego człowieka, a zarazem, | Radbym podzielać przekonanie, że te podmowy ode-1 nowincip ifncnmać™ °,, .wka 1 ^ orod w|cane; nie brakowało jednak niczego,

znane dobrodziejstwa.
J a s ł o  15 czerwca.

że te podmowy ode-1 powiecie’ i f  >   , iuu»KaiowKa i noroa wicane;
że lud nasz umie cenić zasługi, być wdzięcznym za do-1 pchnie lud wiejski trzymający się wiary. Wszelako prze- cielą s z k o ły ^ K p ^ w T ^ oT X 17 ^  drngieg0 nauczy" złr- , w ^otówco 1 kosztowności, jak perły, kulczyki, 
—  I milczeć nie mogę, że demoralizacya, jaką w naszych —  A o n o m i.Z  z lr n ip s i^  u ■ • - pierścionki itp. w wartości 500 złr., znalazły się pod

okolicach pozostawiła po sobie rzeź 1846 r., przygoto- „Statystyka przemysk febryćzneu-o Warszaw !.aw,era : Poduszk^  gdzie zwykle Liebermannowie na noc cho- 
P. Honorata Łu k a s i e w i c z o w a  złożyła w jasielskiej | wała nieco grunt do podobnego posiewu. Pogróżki wzno- Wtolda Z a łę  s k i e g o  • -  Z w 1 1 ^ ^ 0 4  T T  MoodT in T ló w ^ b a T d ,mieszkańcom'

Radzie szkolnej okręgowej kapitał 2,000 złr. w obliga- wienia rzezi od czasu do czasu się ponawiające, dziś stwo,“ przez prof. J. B. Oc z a p o ws k i  e*ro-T^^ronik d  o o f  stodół J^umrrł dr„S« T  7 Krak°Wa ZawleCZ"ny 
cyach indemnizacyjnych na uposażenie szkoły w Chor- częściej dają się słyszeć. W okolicy Ciężkowic, do ka- ekonomiczna krajowa i zagraniczna ’ I !/rLlickirn a T T U  ś , W SZp tuteiszym
kówce, oraz odstąpiła na rzecz tej szkoły z obszarów płana przemawiającego przed kościołem po nabożeństwie —  D. 13 b. m. rozpoczęto oględziny tochniczno-po- niósł dziesięć rau z u V 0W® ek.arska wykazała, że po­
dworskich około dwóch morgów ziemi, nadto zobowią- o zgorszeniu tamowskiem, odrzekł chłop: „ze wróci me- lieyjne kolei kijowsko-Brzeskiej z Dubna do Radziwiłłowa nolicznk'hvL w ,L „ i V- J- postrzał w lewy

........................................ y | -  W Paryżu umarła d. 14 b. m. pani Benedetti]I?da osobnf T ,ZWZg,̂ ni° śmiertelną, reszta zaś ka­zała się wystawić na tym gruncie własnym kosztem mu bawem rzeź, jak w 184 6 , ale wtenczas od księży
rowany budynek szkolny. Izaczną." w'tejże miejscowości słyszano kobietę bluźnią-1 żona byłego posła francuskiego w Berlinie! TylaTna I ̂ 0 ^ 7 7  A ,.5 !!;0T raWdlie ,lekka’ lecz przez swf*

P. Karol K lob as s a przeznaczył kapitał 5,000 złr. cą przeciw Matce Boskiej. Takich strasznych sympto- czerkioską, którą jako dziewczynę 12 letnia wziął na J T  raze,n, bo najwięcej uderzeń o-
w listach zastawnych 50/ 0 gal. Tow. kredytowego na matów tu mebrak. A to wszystko świadczy, że Bjrnś wychowani bankier Anastasio, konsul duński w Aleksan-1ciałal ^  n°W1,y dęŻk,e USzkodzeme

Zdawałoby s ię , że wojna mając do czynienia ze 
śmiercią na każdym kroku , a co gorsza, z wzru­
szeniami, o wiele przeraźliwszemi niż sama śmierć, 
powinnaby zatruć duszę człowieka najczarniejszym 
smutkiem —  tymczasem dzieje się przeciwnie —  
żołnierz najczęściej bywa wesołego umysłu. W po- 
wszedniem życiu domowem jakieś niepokoje, prze­
czucia, dręczą człowieka —  na niejedno mężne 
serce przyjdzie chwila omdlenia, boi się wszystkie­
go, z najdrobniejszej rzeczy wyprowadza okropne 
wróżby, twarz najbliższego przyjaciela staje mu się 
podejrzaną. Są różne sposoby otrząśnienia się z 
z tego stanu upadku, z tych tortur moralnych: 
jeden ratuje się modlitwą, którą ducha pokrzepia, 
' f i -  prac  ̂’ nauk ą , sztuką —  najlepszym atoli 
środkiem wydobycia się z tej nędzy, jest zawód 
żołnierski, ma się rozumieć czasu wojny. Kto się 
przestanie rachować z życiem, ten śród otaczających 
go ciągłych niebezpieczeństw tak się wzmocni we­
wnętrznie, że te widma i mary wyobraźni, jakie 
go przedtem trapiły, w nic się rozwieją, a on 
pełniej szem życiem odetchnie.

„Już on się otrząsnął z trwóg śmierci —  mówi 
poeta —  ̂niczego się nie boi, nie trapi się niczem; 
wolny i śmiały pędzi ku swemu przeznaczeniu; je­
żeli nie dziś to jutro ugodzi weń piorun wyroku; 
jeżeli jutro, to czemuż nie użyć tych kilku godzin 
jakie mu pozostały?.... Kto życia nie umie nara­
żać, ten niepozna wszystkich jego uroków." Ztąd

pochodzi, że odważny żołnierz zawsze bywa pogo- 
dDy i wesoły. Śmieje się ze swego losu chociaż 
przymiera głodem, a pod zmęczeniem upada. Ko­
czujący ten Diogenes radzi sobie jak może, czyli, 
godzi się z każdem położeniem jakie się nastrę­
cza; kęskiem chleba dzieli się po bratersku z ko­
legami; on, któremu niebo dachem, a goła ziemia 
łożem, porównywa twardy swój żywot z wygódka 
mi miękkiego pieszczocha fortuny i śmieje się z nie 
go nie z siebie; przypadek rzuca go w mnóstwo 
nieprzewidzianych awantur; przed Ićljwilą mókł na 
deszczu, teraz pali go słońce; wczoraj nie miał co 
w usta włożyć, dziś ucztuje jak Sardanapal. Nie- 
stateczność losu jest dlań nieprzebranem źródłem 
żarcików i dobrego humoru.

Jeżeli wojna otwiera wielkie pole popisu dla si­
ły, to nawzajem wlecze za sobą nieskończony sze­
reg niedoli. Cierpienia to jednak i nędze bynaj­
mniej nie obdzierają wojny z piękności. Któż nie 
podziwia najpiękniejszego utworu Grottgiera, u- 
tworu, którym się unieśmiertelnił? a jednak cóż 
jego ołówek wyśpiewał w tej epopei ? oto nieszczę­
ścia wojny!.... Niedola i cierpienie budzi litość, a 
litość dla tego tak piękna, że zapełnia tę przepaść, 
jaka strony walczące rozdziela. Politowanie należy 
do wzruszeń estetycznych. Spotkaliśmy je powyżej 
przy homerycznym Likaonie i Hektorze, kiedy się 
nad mmi pastwił wściekły Achilles. Zobaczmy te­
raz szczegółowiej, w jaki sposób ponuro czarna

strona wojny, przez litość jaką w nas wzbudza, 
przemienia się w promienną; jakim sposobem, dzię­
ki temu uczuciu, nawet najokropniejsze sceny, do­
stają barwy łagodnej, mię bezą i rozrzewniają. Woj­
na rodzi krocie pożegnań, a rozstanie się, poże­
gnanie, to boleść.

Brodziński w kilku wierszykach dał skalę tego 
tego uczucia.

Każde smutne przeznaczenie 
Nasze na świecie,

Najsmutniejsze jednak przecie 
Jest okrutne 
Rozłączenie.

Homer znalazł w boleści pożegnania, tę cudo­
wnej piękności scenę, kiedy Hektor przychodzi że­
gnać się z Andromachą i małym Astyanaxem. Żo­
na kładzie mu w objęcia chłopczynę, a chłopię boi 
się hełmu ojcowskiego; na co zapłakana matka u- 
śmiecha się. Hektor zdejmuje hełm będący postra­
chem dziecka, i wziąwszy syna na ręce, błaga nie­
bios, aby mu dały zostać takim jak on bohatyrem. 
Prośby i płacz żony nic go nie wzrusza, żal mu 
tylko, że ją samą zostawi.... ona odchodzi, lecz co 
krok ogląda się i zalewa się łzami.... Oto kilka po 
sobie idących obrazów; każdy z nich taki prawdzi 
wy, taki żyjący. Dopóki wojny na świecie, doDótv 
pożegnanie Hektora z Andromachą odnawiać sie 
nieprzestanie. “

A oważ niezrównana scena, kiedy Pryam wybie­
ra się iść błagać Achilla, aby mu wydał zwłoki 
jego syna Hektora.... Staje przed zwycięzcą biedny 
ojciec, i tę rękę do ust przyciska, która mu d zieJ  
ko wydarła.... Budzi się litość w Arhilto ! !  I ;  
dok tych białych „lotów ... Do £
wspomnienie o własnym oicu ; r i b 6

Ł ś  r r  f L ^ : - w U ™
poocyi, jakiego od . i e ^ L ^ z a Z ,  t Z ‘1  
tylko wojna była źródłem?

w tern toalow Se ftd S ^ le ° dnawia^ ceg° « ę  uroku
pożegnaniu w *  W0J8a kochanków w ostatnim  
S h e  I ’ T T  trwa tylk°  chw ilkę, malutką 
winność wzywa°< 8Jyctha%głos W  wojenDej -; P<>;
żołnier™ 7 A taz żona słuchająca opowiadań 
oczy „ ! T  ?zczudIe —  on j0j mężowi zamknął 
dzv J!? P bltwy-  A matka szukająca syna mię- 
, y stosem trupów? Komuż nieprzyjdzie na myśl 
• Jadwiga na pobojowisku Lignickiem? Te westch- 

łzy’ żałoby — gorzkie owoce wojny— budzą 
współczucie, usposabiają do litości. Wojna rzeczy­
wiście jest tem szerokiem polem, na którem ćwi- 
=zyc się może miłosierdzie chrześciańskie. Śród 
trwi kałuży, podartych ciał i ran przerażających, 
wykwita cały świat piękności moralnej i najszczy­
tniejszych poświęceń.

( Ciąg dalszy n astąp i)



CZAS i  Środy 18 Czerwca 1ST8.

170 funt. od 14-—  by tu było potrzeba konspiracyi wrogów, kiedysiostrzeniec Lieber- Placono czerwonąn n urlopnik, za pszenicę

przeszło cztery milionydo 9 20 owies nalasryguatow
kiedy nie wie-A teraz jak ma wrócić zaufanigłowie i piersiach. I od 9-25 do 9-50, „ a m i a r ę o d !  na mi 4 .85 do 

Po dłuższej chorobie Beckmann przyszedł do zdrowia. | wagę 100 funt. odi 5 1 0  do 5 2 5 ,  na ę
•* t__ — vnmontr r/r\ołnlkarczmarz, raniony został w | 5— ', groclTod"9-50 do 9-75, wyka od 9—  do 9-50, [dzieć czego się trzym ać? Najprzód bank dow.dri.

FeiWr ę k ę k u l k ę 'wydobyt^mu^tTkże dopiero siano nowe po 1-62*/,
dniJ^Przez'dwa* blisko miesiące nie był zdolny do pracy. 

Debora L  i  e  b  e  r  m a n n o w a jego zona, poniosła pięć
1 * — A n i  rt V A O A  A  / i  ta  • i  . . . . . .  1 f  —

że stoi jak najlepiej, potem nie może płacić dro­
bnego długu, następnie, gdy już rady nie ma, za

Przyjechali do Krakowa od 16go do 17go czerwca.
HOTEL WIKTORYA: Celestyna hr. Łączyńska właś. 

dóbr ze Lwowa, Aleksander Benkendorf właśc. dóbr z 
Petersburga, Antoni Broniewski Dr medyc. z Węgier, 
Michał Wysocki z Cieszyny, Herman Miinter z Wanio- 
wa, Anna Ostrowska z Galicyi, Zenon Łoziński z Odessy, 
Eugeniusz Bosko prof, magii z Neapolu, Teodora Burba

M i n i s t e r s t w a  handlu w Austryi i Węgrzech, udzieliły wiesza wypłaty i w ogłoszeniu którem zaprasza 
Anohnaremu We l c z  o ws kie mu,  fabrykantowi po- wierzycieli na konferencję, powiada, że

l e n ,  « ..........    . r  Apolinarei . .  nrzuwilei na lat z a p e w n e  straty żadnej me poniosą, z czego wy-
reszta zas po głowie przez silne uderzenie sękatym| wroźniczemi. w że dla akcyonaryuszói nic się nie zosta-

Ł y c h  nie zaś skręcanych z drutu, przez co te nie, a nakomec składa 14° b. m. na zgromadzeni! 
,u o  y  T .inv  Wv n ftl a 7.lcn M. W e lc z o w - I  Wierzycieli rachunek w którym wykazuje plus .

ręce od p o s tm C .,I p. A^iimremu W . l c . w . k i . m u , t M M  po- 1 -ietT^rieli »a t e f e r e n c y , ,  p om ad ., »  
ś no głowie przez silne uderzenie sękatym wroźniczemu w Krakowie, wyłączny przytulie* n 

1 I lr:ljt do wyrabiania lin drucianych własnego
z L i e b e r m a n n ,  syn ich, poniósł wreszcie plecionych, nie zaś skręcanych z drutu, pr:

.  , - J .  policzku coda,, , «  przo.zto n i A i . l l . .
Jakaż z tych wersyj jest prawdziwą? Tego nikt 

nie wie, ale ponieważ niczemu wierzyć nie podo- 
Do D ziennika Polskiego piszą z Wiednia: W iado-|bna, a z każdym instytutem będzie tak samo pod

bilansów

nie

^Czyn^na™ osobach wymienionych spełniony przedsta-1 ciężary znieść zdołają, a cena ich daleko tańsza, 
wiał się w myśl ustawy karnej jako zbrodnia rozbójni­
czego z a b ó j s t w a  i dokonanego rabunku. Lecz sprawców i u o . X ^)kohcacl7GalfcyT " i s t n i e j  ta k  z w a n y  I względem skrupulatności sprawozdań
nie było i ci za mm chłopi nadeszh, uciekli ku Krako- mo, z miej scu wyrabiają sprzę- U rachunków, zaś z końcowym rezultatem zapewne
wu. Ta właśnie jednak okoliczność, iz wiadomem było, | przemysł domowy. W jednem m iejscu  wyra,oiają n ie  len ie i. —  wiec. J m v A W m *  oczów na m c
w którą stronę się udali, oraz
nów Jana Szklarskiego, że wiaziat przed wieczorem . . .  zajmuj =*v   - -  __ . ~ .  | warti0
karczmie znanego sobie wychodźcę z Królestwa Polskie- stwem, ślusarstwem i . p. rzemys u ją ę wieCei te ż  pomoże konferow an ie  m in is tra

tego jakby na zwiady w karczmie
dwie okoliczności dorozumiewać się Kazaiy, | ™ « ,  &"Z" - —a------« . /  * i • u „ r a t n i a c e i m  )
cy udali się do Krakowa, a między nimi był Włady- dewszystkiem robić wzorowo Dzięki gorliwym zabiegom m e k o r n i t e  t u  r c e g o ( s w )  że
sław Kamiński. I naszego ministra Dra Ziemiałkowskiego, zwrot w tym | mitet ma zionie i Powiadają z wierną m

Litwy, Stanisław Krysmski Dr med. z Węgiei■ Mi- ~ ^  projektem rzą-
chał Jaruselski z Rosyi, Ferdynand Hosic^ księgarz | (}owvm or(T' ni, D̂ ; noZa\ ma nhradowac. Komi- 

Warszawy, Zofia Kas-now z 
Magnuski z Parcie, Joanna Schultzowa
T m m w. a M a - 1  reprezentauci po jednym z  każdego z 13 krajów
Jass, Leon Trzetrzewiński z Tenczynka, Adam nr. ma- związkowycb, mających składać republikę federa- 
rassse z żoną, właściciel dóbr z Galicyi, Wincenty z-wo- cyjną. Hiszpania ma być podzielna na 8  krajów, 
liński z Wołynia; Ignacy Skrochowski Dr filoz. z_R°Py> I a '5  krajów przypada na kolonie.
Jan Makarewicz z familią, właśc. dóbr z gub. Yliusn- Temi dniami ks. Karol Rumuński wyjeżdża na 
skiej, Konstanty Willner z Częstochowy, Henryk Mai- djuższy czas, naprzód do Wiednia, potem do Nie- 
czewski właściciel dóbr z Uwsia, Adolf Wolf z Often- I mjec. Otóż podróż do Wiednia będzie może miała 
bachu, Edward Machajski kupiec ze Lwowa, Jerzy Cz er- L g a m 0  znaczenie, jakie przypisywano pobytowi 
natesku właśc. dóbr z Mołdawii, Jozef Rudnicki z fa’ L sięcia Czarnogóry w Wiedniu. Od dawna głoszo- 

rn— „„ o_„i„v.: ta. I ^  ^  ^  Katol chce abdykować; wątpić jednak
należy, czy po naradach, jakie odbędzie w Wie­
dniu i po widzeniu się z carem Aleksandrem w 
Niemczech i z cesarzem Wilhelmem, będzie mowa

stra ura zuemidiKowoLieku, awiuu « ijm  ̂ .  x\\oo(\ 7ftku-
władzom P»licri»ym. A l- |ki„ „ n l„ «  l.p™  M .  naSt,pi. Minister hrnidln m  sebrac n n d ^

j« i  trs.ci.go dni. po rabenku tatejss. organa po.tano.ll wjslao do <Jal,c,i pokr.tars. m.msterjaln.go PJ»a» papr«T 1 i o mn a ^ n .
» w v41P<i7 iłv  i nw ioziły  czterech  lu d zi o udział który zw iedzi kolejno w szy stk ie  m iejscow ości, zajm ujące nycd, a to wszystko w celu wstrzymania i t
B w y ś le d z iły  i u w ięz iły  “ t e r e ^ ^  w ła d y s ła w a  gię £ rzem yslem  dom ow ym . Staraniem  sekretarza będzie , | fzego w bezdenność spadku. Zamiar bardzo chwa-

bowiem już 
policyjne
w napadzie podgrzanych^ a — cm | ^  I l e W ,  lecz jakże go wykonać? “Najprzód zkąd
K a m i ń s k i  ego,  L u d o m i r a  P a c  i o za h [ \ J  . naj jnteiigentniejszych, którzy następnie zostaną Uebrac ten fundusz nieograniczony; przecież bank
toniego Joz fa 8  ,  do- k i t e m  rządu do miejsc bądź w A u s t r y i ,  narodowy m e , może go dawać na operacye które
Pi nS H T a'sWr7v ulicy^ Zwierzynieckiej zamieszkałych. I bądz „awet zagranicę, gdzie przemysł któremu oni będą po prostu giełdowemi, a jak doświadczenie 
Z J  v mipmicy zeznał że dwaj z nich w n ocyL J oddają, szczególnie kwitnie. Wyćwiczywszy się w pokazuje, nader ryzykownemi ? Powtore, p o j a -  
Stróz w tej -ai północy do domu po- Swojem rzemiośle, przemysłowcy ci wrócą do dawnych kichże cenach miałby ten kom itet z tego emg
z 7 na S intego •  jeden B „ich L iejsc pobytu i będą opłacanymi przez rząd nauczy- tycznego PaP1OTy;al ub S  w

T».j rairlni 7nalo7.innn likryt-P I R .ol AłtAwiaTiiin sin równinż snrawić w szy-1 8taW16 jakiego UfSU brac je yf zastaW,
ich

wrorili f 7Piro r- - . „ . ,
zas był bez czapki. Podczas rewizyi znaleziono ukryte cielami. Rząd obowiązuje się również sprawić wszy 1C,
W kanapie dwa pistolety, 22 nabojów z lotkami i skrwa- stkie potrzebne narzędzia a od odnośnych gmin żąda te jch w ili ^  xrobi L s t ę
wioną chustkę. Dostawieni do tutejszego są u zapieia 1 1 tylko, aby dały lokal w °rym Y S19 0 ywa a nau a — n łflmi tinnierami. kiedv nia ma  naimnieiszegi

one kiedykolwiek znalazły arna

Depesze telegraficzne.

1%  X V I I I  A t/ W C 1 W L O  n i O U i i U Ł .  u o u n u i u w i u u i v  r wr v * w * — IT   .  * .  i  * _  ł

stanowczy budżet robót publicznych na r. 1873 i zapowiedział, że zwróci uwagę izby na ten przed-
obradować jutro będzie nad koniecznością stwier- miot na jednem z posiedzeń następnej sesyi. utoz  
dzoną przez ministeryum, aby projekta finansowe jest to żarcik nie lada. Za poł roku^°°J*1.®in ' ® 
wziąść pod obrady przed wakacyami. Opinione u-1 przyjdzie pierwsze w tej sprawie zapyta .
trzymuje, że kwestya ta może sprowadzić kryzys, też przyjęła tę deklaracyę smiecnem.

B e r n  16 czerwca. Wszystkie wnioski komite- Na tern posiedzeniu B °urke 
tu centraluego przyjęte zostały przez zgromadzenie rządowi o planie zajęcia prẑ  yę, ót y '
ludu w Solurze jednogłośnie. ku i czy droga tą doliną me jest najkrótszą z wa

j T I n d r j t  15 czerwca. C a s t e l a r  r z e k ł  n a  r ó w n i  ro sy jsk ich  nad morzem Kaspijskiem do He-
zgromadzeniu członków większości kortezów, że po- ratu? Lord Enfield odrzek , i mc w ej 
dział krajów związkowych będzie następujący: Puer- nie otrzymał, a me znając dobrze drog przez 1 zyę 
to Rico, Wyspy Kanaryjskie, Wyspy Balearskie, idących, nie może objawie zdania. Naiwna ta od- 
Katalonia, Arasouia, Nawarra i Biskaja, Waleń- powiedź sekretarza stanu spraw zagranicznych jest 
cva i Murcya. Nowa Kastylia, Stara Kastylia, dowodem, jak gabinet angielski me ma wcale swia- 
Gallicya, Andaluzya, Górna i Dolna Estremadura, domości spraw bezpośrednio obchodzących posia-
K uba. W yspy  F ilip iń sk ie . Z g ro m ad z en ie  p o s ta n o - d ło śc i in d y jsk ie  A nglii.
wiło przystąpić we wtorek rano do wyboru wstę- Jenerał Werowkin, jak donosi W i d ,  zajął 
pnego członków  komisyi konstytucyjnej (która skła- Kungrad 20go maja. Oddzmł Chiwincow uciekł, 
aać się ma z 12 członków z Izby wybranych z | Werowkin wyruszył: na C^odżeli i Kuma-Lrgencz,

15 czerwca wieczór. Izba uchwaliła I dzie popierała planu Lessepsa. Na to Jenkinson

wioną chustkę. Dostawieni ao tu te jsz o  eąuu . iyiK0, aoy aaiy iokui w n a jm u j ^  ™  u -u « , - temi papierami, kiedy nie ma najmniejszego
stanowczo wszelkiego udziału w zbrodni, jeden tylko j gdzieby narzędzia pomiescic można. Warunek ten P“ e /  nie -J -
Antoni Józef S z y m a n o w s k i  złożył zaraz przy pierw -hest łatwy do spełnienia, gdyż przy szkółce wiejskiejI widoku y

W ten sposob| orow ^  ^  ^  pro.ekt j0Bt embryo

- “o- ----------- —  w-  7 —- , - 1     •• ' i  t  u I npm i z powodu swej wszechstronnej nieprakty-
zwiący się także Stanisławem Grzybem,  Ludomir Pa- p r z e my s ł o w y  ch. Dr Ziemiałkowski wezwał Izby L j  z tei fazy nie wyjdzie a zatem obiecując
ciorkowski, Kazimierz L i p i ńs k i ,  oraz Stanisław Bogu-  handlowe w kraju, aby mu jak najprędzej przysłały p eArv z narad komitetu, dzienuiki wierne swo-
s z e w i c z  i Ferdynand Bucl i  --------------------------------• • '-------k J •
Erazmem S z c z uką ;  ostatni
pierwszy z W. Ks. Poznańskiego, -----  _ -------------  .
nisława Boguszewicza ujęto w czerwcu roku zeszłego I wyruszy. O ile mi wiadomo, dotąd jedna tylko iwuwssa, V"?'l’może j powinien, jest aby nakazał wybrać się
pod Piotrkowem w Królestwie i dostawiono do tutejsze- i zha handlowa uczyniła zadość temu żądam . mającej i  z fachowych ludzi złożonej ko-
g .  .„du, Ferdynanda B u ch e .tea , który d . L ^ k i . j  spis .króte . nad.,. .1 . t o k , , . k.  I t la  ta| tęmn , n >jA tn g ^ "  „ , prai dze
Rosyi zbiegł, mimo zarządzonych poszukiwań dotych- handlowa dotąd me dała znaku życia. nie rachunków, a zw łaszcza mienia i  stanu ka
czas nie wyśledzono. . . | źdeso instytutu finansowego, czv przemysłowego

W ciągu śledztwa przyznali się wszyscy pięciu do W i e d c i l  16go czerwca. budowniczego z osobna, i równie surowe skon-
udziału w rabunku. Myśl pierwsza wyszła od Kamin- Na dzisiejszy targ przybyło wołow 5671 zameklowa-1 j-rontowanie tych sprawozdań jednych z drugiemi 
Bkiego i Boguszewicza, którzy nie mogąc się, jak z6- | nyCh jest 5721 sztuk. Ceny zeszły do 29 złr. płacono 1 skorQ dyrekeye naszych banków i innych towa- 
znali, utrzymać z żołdu 30 c. dziennie im przez „O- Kowiem za cetnar mięsa od 29 do 31 złr., ale tranzak- . ^  mają odwagi albo sumienia powiedzieć
piekę narodową44 udzielanego, powzięli zamiar zrabować c^e głównie robiono na wagę żywą, z procentami col
Liebermanna, który im się bogatym być zdawał, I istotną cenę redukuje o 1 do 2 złr. za cetnar ni  ̂  ̂ ____ ______________________ _
go bowiem tylko ztąd, że Kamiński z Buchowmzem nj4ej , tak że ceny istotne dzisiejszego targu są 27 do | hować co jeszcze jest żywotne od tego co zgniłe 
wstąpili raz w końcu stycznia r. z. do jego arczmy. złr. Wiele zostaje niesprzedanyc . . . . Liczba zgnilizn bez wątpienia'przeważna, lecz i™
Następnie wciągnęli do tej zbrodni resztę wspólników i Biedna nasza Gahcya jak zawsze, zegnała i .l]zisiaJ I wcześniej odpadnie, tern lepiej równie dla giełdy
dokonali czynu,tak jak powyżej jest opisany. ZeznaniaInajwięcej (3600 wołów). Czyhż nie poczuje ona jeszcze|. , nracuiacvch sfer SDołećypńRtwa aac się ma z 14  t<.iuu»un — - j ------
ich w śledztwie złożone zgadzają się ze sobą, w dro- konieczności zaprowadzenia najspieszniej zbawiennego L P w każdym razfe niż tamten jest pro- większości i  mniejszości, i z 13  reprezentantów przy- gdzie dopiero oczekują oporu ze ^ r0"y ^  T  
bniejszych zaledwie szczegółach nieco się od siebie r ó . |gtow8riyMenia? | jekt znowu p o S ł y  f u z y o n B  ( f f l ę d u  Ł  mnvebY Ostateczna uchwała|ców. W oddziale Werowkma było tylko 12 chorych.

żn1̂ - 1 . . . . .  . „ , . I . banków i  wymieniają nawet nietylko kapitał łecz
Przed kratkami sądowemi widzimy tylko trzech: Sta- W i e d e ń  17 czerwca. h  firnJe jnstytutu z tak połączonych sił powstać

nisława B o g u s z e w i c z a ,  Antoniego Józefa S z y m a -  Na WCZOrajszy targ poniedziałkowy dostawiono wołów : '  Dobrym byłby ten projekt już dla tego
n o w s k i e g o  1 Kazimierza L i p i ń s k i e g o .  Władysław t k 5 67 I _ p iacono za cetnar mięsa od 29 do 31 złr. sanipfłf. ' kilkakroćstotysięcy akcyj znikłoby z 
K a m i ń s k i  i W *  . j >  U ,  pozostało n i. p * #  K f  W t o  j S  pytanie tych

n7hroiona do sali I Ajencoa Oświedmska B anku  Oal. dlahandl. iprzem. | banków, które notabene są nowe, i drugorzędne,
1 ‘ wszystkie potrafią wykazać się równą żywotnością

i kto wie czy gdy przyjdzie do scisłego zbadania 
tej kwestyi, realizacya projektu m e pokaże się

Komunie, lewica ma wystąpić bardzo energicznie. 
Głoszą, że Thiers związał się teraz tern mocniej 
z lewicą, iż umiarkowani republikanie a poniekąd 
orleaniści obawiają się rosnącej przewagi onapar-

Kryzys ministeryalna we Włoszech gotuje się 
I z powodu finansów. ,

Dziś ma przyjść w Madrycie na zgromadzeniu

milią z Warszawy, Tomasz Smolski Dr med. z Maryam 
pola, Władysław Haller właściciel dóbr z Polanki,
Bogdan Piątkowski właściciel dóbr z Charsznicy, Ad.
Sandoz-Guillarmod z Galicyi.

HOTEL pod ROŻĄ: Mikołaj hr. Morło Dawidów wł. 1 , i k a c v i

dóbr z Rosyi, Władysław hr. Stadnicki właściciel dóbr | T|oty n  ̂ r7i 
Galicyi, Adolf Reering kupiec z Medyolanu, Julia Ha- 

berska właściciel dóbr ze Lwowa, Kanty Dydyński wł. ^
dóbr z Galicyi, Izydor Walewski właściciel dóbr z Po‘ |d y n ie^Da*"to" aby^no za izbą działać; pozo- 
d o l a ,  Gustaw Rutkowski z Kongresówki, August Kwa-1 nim tradycja traktowania lekko ze-
śnicki Dr medyc. z Turcyi , Janusz Konarski z matką trznych 8praWi ale co u niego było środkiem
właśc. dóbr z Kongresówki, Jan Kwasnicki Dr med. ukrycia celów, teraz jest środkiem do usprawie-
z Warszawy, Marya Wallnerowa z Bielska Jan Janusz-1 rządU) że uie Jwie CQ robić. W takiem
kiewicz urzędnit; z Peteri» “j a  oman “ S. ‘J  ‘ usposobieniu> znajduje się rząd wobec: planu Les-

a u u j  a » v  1 »•  • 1 1 • • •
Ilekroć rząd albo parlament angielski me wie­

dzą co począć, zawsze zbywają rzecz żarcikiem. 
Używał żartów często w izbie Palmerston, ale je-

dóbr z Kongresówki, Ewelina Sobańska właśc. dóbr z 
Podola, Anna Ostrowska właśc. dóbr z Warszawy.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Stanisław 
Lubaczewski z Warszawy, Dominik Bujalski z Kongre­
sówki, Helena Drezlerowa właśc. dóbr z Pragi, Helena 
Dziekciowska właśc. dóbr z Wołynia, Anna Vogel ob. 
z Tarnobrzegu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

.jepsa przedstawionego rządowi rosyjskiemu za pro- 
średnictwem jen. Ignatiewa względem budowy ko­
lei żelaznej z Orenburga do Peszaweru. Na osta- 
tniem posiedzeniu izby niższej Jenkinson zapytał 
rządu, czy nie zechce dopomódz Turcyi do popro­
wadzenia kolei żelaznej od morza Śródziemnego 
do zatoki perskiej, linia ta byłaby współzawo­
dniczką linii przezAzyę środkową, a byłaby krót­
szą. Gladstone odrzekł, iż rząd pilnie badając 
plan Lessepsa, nie przedsięwziął żadnego postano­
wienia co znaczy, iż nie myśli o budowie kolei 
przez Azyę mniejszą; lubo nie ulega wątpliwości, 
iż Anglia ani dyplomatycznie ani finansowo nie bę-
_ — 1 T  _ _ _   — A I a  t a  I  A n l v i n n A T .

W i e d e ń  16 czerwca.

Kiedy nasze przeróżne instytuta zostały w e-1 zbyt trudną.
Z P»»»du wczorajszego

obwinionych, których straż więzienna 
sądowej wprowadziła, widać ślady dłuższego więzienia 
śledczego; w tych przygnębionych i wynędzniałych twa­
rzach trudno zaiste dopatrzeć się zuchwałego junactwa, 
z jakiem zbrodnię spełnili. Boguszewicz i Lipiński zdra­
dzają powierzchownością swoją ludzi lepszego wychowa­
nia.
CO

kończył gimnazynm św. Magdaleny w Poznaniu, był gn- ale nawet kllkakroc.totysipi^ JnYtfńźoiei ten sam mnąc na ere gruuduogóW  jego członkowie me 
Wernerem i był już w Prusiech karanym za kradzież; cej z zysków. W kilkanaście d 1 p J _  powjnnj uderzyć sie w piersi ? Bo też czego inne-
Szymanowski jest rodem z Królestwa Polskiego, ma lat bank me był w stanie honorować 20 000 z^. wm powmm^uderzyc się >
29, stanu wolnego, był ofieyalistą prywatnym, nie ka- snych kassenschemow, a we dwa dn p _■___1 I  ̂ — ----------------------
rany; Lipiński jest także rodem z Królestwa Polskiego, I knął swoje biorą, musiał przyznać się . TT T TTT,7 t ,n n TrTVn u
liczy lat 26, stanu wolnego, były pisarz prowentowy, wencyi i z zachowaniem zwykłych form, przystąpić TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
nie karany. Majątku nie mają żadnego i mimo młodego do likwidacyi. mrmnwnt w Gazecie Lwowskiej z dnia 13  czerwca,
wieku nie z iedneiro iuż pieca chleb jedli, tułali się bo- Nie może byc lepszej skali, jak ten wymowny j
wiem po całei Europie służyli nawet w legionach cu- fakt, do osądzenia wartości owych sławnych bi- L i cy t a c y  e: W sądzie pow.
wiem po caiej mropie, siuzyn u 6 ,Qtl£:' ro i.łń ’  zdaniem dzienników miały posłużyć licyt. egzek. realn. 502 tamże.

Dol i ński  akt oskarżenia, z ktorego wyjęliśmy szczego- ze « ę  kryz_ys p r z e m la ^ k a te s ^ ^  ekonać \ towarów wysłauych przez „iego pod własną adresą

B t a c h a T i E o n y T 6’ P°Czem prZyStW‘ł ^  ° P‘ Gadają, że zawiść sprowadziła upadek W echsler- do Lwowa w końcu r. 1870 a dotychczas jeszcze nie
/'D alszv  ciao nasłani)  banku, który należało ratować z uwagi na jego odebranych, kurator Dr Janowicz.
(D a lszy  m g  nastąpi.) j d]a t że j e g 0  8mutny koniec Z a w e z w a n i a :  Sąd kraj. Iwwjh^posiadacza zagu

może bardzo źle oddziałać na interes jego klien- bionego kwitu zastawniczego wydanego przez bank hip. 
tów Prawda że nasz świat pseudo-finansowy dzie- we Lwowie 9 paźdz. 1872 ^ J 5 0 5  -  za^ i o n y

lecz na co | za 20 zł. złoty łańcuszek z medalionem.

w Kutach ‘ 27 czerwca

Wystawa powszechna wiedeńska.
P. S z y b a l s k i  prostuje nam niektóre n iedokła-|li się na koterye często nieprzyjazne 

dności, jakie się wkradły do opisu wystawy jego1 
bydła w Wiedniu. Było tam powiedziano, że jeden 
weterynarz na czterech obecnych zapewniał go, iż 
jest przekonanym o zdrowiu zupełnem bydła przy-

, ' “ _i____„„om  „ia bpd7.ifi Otóż n. 18 rebro austryackie za 100 złr..

Między Pristą a nie może płynąć po za Kungrad z powodu płyt-dnia.
B e r p i K M a n  16 czerwca.

Prates de Llusannes zaszła żwawa utarczka. Ga- 
becilla M ir e t  pobił pułk sabaudzki i zabrał mu 
jedno działo. Podczas walki brygadyer C a m p o s  
wmięszał się i ochronił pułk od zupełnej klęski. 
Ale straconego działa nie odebrano. Batalion strzel­
ców kubańskich bił się dzielnie. Campos wykazał 
stratę 30 zabitych i rannych.

l i O l l d y n  16 czerwca, Program przyjęcia b z a ­
ch a p ersk ieg o  jest naznaczony od 18go do 30go b. m.

I Ł o n s t a n t y n o p o I  15 czerwca. Komisya 
kanału Suezkiego nie zdała jeszcze sprawy; wsze­
lako powszechnie przypuszczają, że sprawozdanie 
jest dla Lessepsa niekorzystne.

B u k a r e s t  16 czerwca. Książę Karol odjeż­
dża 19go b. m. do Wiednia, a po tygodniowym tam 
pobycie, jedzie dalej do Niemiec

Głównym przedmiotem uwag dziennikarskich jest 
Bismark, o którego zachwianem stanowisku piszą 
z jednej strony jako o rzeczy pewnej, z drugiej 
traktują tę sprawę jako komedyę odegraną między 
Cesarzem Wilhelmem a kanclerzem.

Hr. Arnim, poseł niemiecki w Paryżu, miał w 
sobotę wyjechać za urlopem do Karlsbadu, a jak 
twierdzi ajeneya Havasa, wróci do Paryża w po­
łowie lipca. Doniesienie to zostaje w sprzeczności 
z wieśoią obiegającą w Berlinie, iż wyjazd ten po­
przedza dymisyę posła.

W Paryżu i Rzymie bliską ma być kryzys gabi­
netowa. Wprawdzie nie ma w tej chwili bezpośre­
dniej przyczyny do upadku ks. Broglie, ale gdy 
przyjdzie na stół Izby żądanie o pociągnięcie do 
odpowiedzialności deputowanego Ranc za udział w

kości wody, ale jenerał Werowkin przedsiębrał 
środki dla ułatwienia jej nawigacyi.

B u r s a  W i e d e ń ,  dnia 17 czerwca, godź. — 
4%  zjedn. dług państwa bankn. 6 8  50. —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73 50 —  Losy z r. 1860 
1 0 1 - Akcye banku 989  Akcye kredy­
towe 2 7 0  Londyn 112-60. — Srebro 112-— .
Dukat — . — Lombardy 189- Losy z r.
1864 133. Akcye franko - austr. 96---------
Napoleondor 8-99-—  —  Akcye kolei gal. Karola
Ludwika 220- Akcye kolei Lwowsko-Czern.
1 4 5 .  Akcye kolei północno - wsch. 120- —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 63-— . —  Oblig. 
iudemniz. gal. 7 5 — . —  Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 136- Akcye anglo-banku 194 —
Akcye kolei rządowej 333- Akcye kolei siedm.
14 5 - — - —  Akcye kolei Rudolfa 158 50 —  Tram­
way 270  Akcye banku budowy 133-— . —
Akcye kolei wschodn. 74 • — — Akcye banku an-
glo-węgierak. 60- Akcye kolei zjedn. 144" .
Losy tureckie 67-50. —  Losy prem. węg. 87 —- 
Akcye kolei Kaszycko-bogumińskiej 156 Akcye kolei
ces. Elżbiety 212- Akcye kolei półn. zacb
210 — .— Akcye franko-węgiersk. 36-— .—  Ogólny 
austr. bank. 143- — .— Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — ’ •

Usposobienie giełdy: stałe.

r e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

JLntoni H ło b u h o w s h i .

Kurs papierów i pieniędzy.
■ A r a k ó w  17 czerwca.

______  głosować wcale nie będzie. Otóż p g l  ^  ^   ̂ _
Sz. nic podobnego me słyszał. Rowmez me znar Bubje rosyjskje papier, za 100 rnb.
wychodzi 1
Sz. nic 1--------- L, . , ,  1------- _—Ja—  , ------
on wcale holendra, który przyznał rasowosc je- Talary pruskie za 100 tal
go bydłu, a tem mniej nigdy od niego cieląt me Dukat austryacki 1 sztuka 
kupował. Nakoniec p. Sz. nie dostał był wca- 
le H amburger Preis , lecz przy z np.no mu medal za-14o/o 
sługi, a winszowano mu H am burger P reis  z po- 5°/„ 
wodu, iż jeden z sędziów odezwał się do niego, ze | 0 p) v8r'i£al£
tę nagrodę zapewne dostanie. I 6% " - 36ó!t-P^n'[?red.

lig. indemn. galic. za 100  złr. 
, listy zast.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

18-lt.p ł.bn .' krak. 
dłużne » n . . . 
hipot. „ 

ikł.kret.w ł.

6°/»
7°/
6%  „ hipot. „ „ 100 zł.
go/ „ zakł.kret.w ł. „ 100 zł,
5»/0 oblig.poż.kol.w eg. „ 120 zł. 
Losy prem. w ęg. za 1 sztukę  
Ak B .G .d .H .i  P z 4°/0 za 1 szt. 

.  „ hipotecz. z 200%  *
kolei Karola Ludwika zł. 210  

I „ Lwow.-Czern. „ 200  
W arsz.-W ied. za rb. 60

•s
NI

-§

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 16 i l7go czerwca.

Targ wczorajszy na Baranie był bardzo lichy, dowóz | aô o listy zast. Kr. P. L ser. 100 
prawie żaden, - jęczmienia dowieziono około 100 korcy, I 4°/0 n n n n U. n 100 
który po 40 złp. sprzedano. Inne ziarno odstawiano I .  i j " K r W o l 100 
tylko na dawniej zawarte umowy. W ogóle skarżą się, Qblig.” kolei rumuńsk. tal! 100 
że w Kongresówce zapasy zboża już prawie wyczerpały W i e d e ń  16 czerwca! 
się, co także na podniesienie cen bardzo wpływa. 50/o zjednocz. dług pańs. bank.

Tendencya na dzisiejszym targu kleparskim była 150^ „ n srebr.
mdła. Dowóz zboża mały. Sprzedaż odbywała się głó- n Oblig. indemniz. niż. Austr.
wnie z wsypek, jako też i z kolei. Do Galicyi zakupują - - »
dużo żyta na wagę. Piękne zboże poszukiwane, lecz ta-1  ̂ galicyjskie
kowego coraz większy brak uczuwać się daje. Dowożą ’ m .  bukowińskie
takowe najwięcej z Podola i z Rosyi. „ ■ • siedmiogr.

żądają płacą wartose
capomi

U l 50 110 50 —
109 75 108 50 —
149 75 148 50 —
168 - 167 - —

5 34 5 22 —
9 02 8  90 —

76 50 74 50 613/«
72 50 71 - 1 85%
78 — 77 — 2 32
98 75 98 — 2 55%
93 - 92 25 78%
94 — 93 25 78%
95 - 93 50 — 91%
87 50 85 50 1 76%
96 - 94 50 2 76%

100 50 98 50 2 76%
87 50 85 50 —
96 — 94 50 1 85%

275 — 270 - 3 71'/,
214 — 218 - 4 86%
143 - 139 — 1 30%
96 75 94 50 1 39
96 _ 94 50 1 94%
94 75 93 50 1 94%
94 75 93 50 2 42%
79 50 78 50 -  18%
41% 38 V,

68 20 68  -
73 50 73 30
94 - 93 -
95 - 94 -
------ 75 -
75 50 74 50
76 - 75 —
74 - 72 50

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5V, Bankn naród, losy . . 
i  ,  galicyjskie....................
5 .  -
6 „ gal. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie losy . . •
5 „ zakł. kredyt, austr.
5 * zakładu kredyt, austr.

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domin, państ. 120 złr.

Pozyczki loteryjne.
Losy pożycz, z roku 1839 .

„ „ .  1854 .
.  .  .  I860.

’/, losów pozyczki austryac.
państw, r. 1860 . . . 

Losy pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . . .
„ Kredytowe . .
„ żeglugi parowej na

D unaju....................
„ księcia Salm . . .

„ Palfy . . .
„ Klary . . .

» hr. St. Genois . . .
* miasta Budy . . .
„ księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . ,
* Rudolfa . . . . .
Akcye banku iprzem.

Banku naród, austryac. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają płacą

99 75 99 25

90 20 
71 -  
79 -  
95 -  
84 -  

100 -

89 70 
69 -  
77 -  
94 -

99 75

87 25 
119 -

87 -  
118 -

287 -  
95 -  

100 50

282 -  
94 -  
99 75

116 -
135 -  
87 50 
26 -  

178 -

115 -
133 -  
87 -  
25 50 

176 -

99 -  
39 -  
28 -  
39 — 
27 75 
31 50 
23 50 
26 -

98 -  
38 -  
27 50 
38 -  
27 25 
30 50 
22 50 
25 -

14 - 13 -

972 -  
257 -  
580 -  
2165

-969 -  
-255 -  

575 -  
2155

Kolei rządowej fr. a. . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubi cki ej . . . .
„ Południowej . , . .
.  Galicyjskiej . . . .
« Czerniowieckiej . -
„ Albrechta . . . .
,  w ęg. półn.-wschod. .
,  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko -Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogum ił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . .
» wschodnio-węgierskiej
,  austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego  
,  anglo-w ęgierskiego .
» austryackiego ogolnego  

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

» franko-w ęgierskie go .
,  galicyjskiego dlahandlu  

i przem. w Krakowie - 
,  krajowego galicyjskiego  

we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . . , 
galicyjsk. hipotecznego  
austryack. związków.

’  dla obrotu ogólnego . 
Towarzystwa wyrobu ceg ieł 

maszyn, w e L w ow ie.
,  rektyfikacji spirytusu 

w Czerniowcach . .
Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej .

,  Koszycko-Bogum ińskiej

331  
214 -

186 50  
219 50  
157

125 -
159 -
160 -  
157 -

205 -  
74  

211 -

217 — 
189 

57 —  
135 —  
135 —  

98 -  
34  -

i 96 -

140

62

330 -  
212 -

185 50 
218 50 
155 —

123 —
157 -
158 -  
155 -

204 -  
70 -  

209 -  
216 
188 -  
55 -

132 -
133 -  
96 -  
32 -

95 50

136 -

60 -

67 75

57 -  
90 50

67 50

90 -

Kolei cesarz. E lżbiety 5%
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

EmiBsya z r. 1867 
„ południowa St 500 fr.

Bony 1870—1874 6%
. półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

„ lOOzłr.w.s. 
„ wsrbr.5% 

.  zachodnia czeska za iuo 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

.  połudn. półn. niem. 5 /0 
za 100  złr. w. a. . 

5% w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.800z.w.a. 
w srebr. 5°/o za 166 •
Emissya D..................
Lwowsko-Czerniow. po 

300 złr. (w sr.5°/oza l00)  
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 2 0 0 z łr .w .a .  
ks. R udolfa300złr  w. a. 

w srebr. 5°/0 za 100 zł. 
„ północna czeska po 300

złr. (sr. 5%  za 100) 
Towarz. żeg lug i par. na Dun.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr..........................

Waluty.
Cesarskie korony . . . .  

dukat na wagę . .
„ obrączkowy . 

Złoto al marco . . . .
Napoleondory....................
Fryderyki . . . . . .

żądają plącą

-----
93 -  
91 -  

130 50

110 25 109 75

88 — 
87 -

87 50 
86 -  

104 -

93 50 93 -

80 -  
98 25

79 -  
97 75

98 -
101  -  

97 -

74 -

83 -

73 -  
82 50

92 - 91 50

_ _
----- -- --

90 - -- --

5 28 5 27

9 B 8 98
— — — —

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro ....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kaBowe

L w ó w  14 czerwca.
Dukat holenderski . . •

* cesarski . - _ • • •
Półimperyał rosyjski . . ,
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .  
Talar pruski . , ■ . .
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/, 

w » » a » 4®/,
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ » lwowsko-ezemio.
„ banku hipoteczn. gal.

11 45

112 50 
112 50

1 69“

W a r s z a w a  14 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub.
2 ,  »

kupon »
,  ,  nowe .

kupon ,
,  likwidacyjne „

kupon ,
Kolej warszawsko-wiedeńska 

.  » bydgoska
,  „ terespolska

.  łódzka

11 20

112 -  

112 -

168’*

5 25 
5 27 
9 20 
1 78 

1 49V,

78 50 
71 75 
86 75 
76 

219 — 
143

5 17 
5 19 
9 — 
1 68 

1 48

77 75 
70 75 
85 75 
75 -  

216 — 
140 -

95 60 95 30
94 40 94 10
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4 CZAS z Środy 18 Czerwca 1873

KSIĘGARNIA

Wydawnictwa dziel tanich i pożytecza.
w Krakowie

otrzymała z najsławniejszej iabryki
w Monachium

150
pysznych oryginalnych o- 
kazów olejnodruków na pa­
pierze różnego rodzaju, które w tejże 
Księgarni widzieć i po nader przystę­
pnych cenach na płótnie z ra­
mami ozdobnemi lub bez tychże 
zamawiać można.—  Zamówienia przyj- 
muji| się tylko do dnia 2 3  Czerwca.

(1104)

Francuska
szuka umieszczenia na czas wakacyj na 
wsi.—  Wiadomość w Biurze J- Jędrze­

jewskiej, K r a k ó w  ul. Ś. Krzyża 419 
(1073)

Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

najniższa w ygrana zlr. 30 w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ » Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft, (2 3 8 .8.)

Fortepian S t r a t a
d o  s p r z e d a n i a  pod Nr. 146 A. przy 
ulicy K r u p n i c z e j .  (1072-1-3)

Kazimierz Lewicki
IVe Lwowie ul. Irybunalska L . 6, 

poszukuje

s u b j e k t a .
Początkowi z prowincyi będą 

więcej uwzględnieni. (1033-1-3)

Subjekt
uzdolniony, jedynie z Handlu drobiaz- 
gowo-galanteryjnego, znajdzie umiesz­
czenie w każdej chwili w Handlu K a ­
m i l a  S t r z y ż o w s k i e g o  we
LWOWIE. (1035-1-3)

Na Wystawę
otrzym ałam

najnowsze k a p elu sze  podróżne,
oraz polecam 

k a p c l u i z e  p a r y s k i e  b a a t o w e ,  
n l o n i r i i n e ,  i t o m k o n e ,  c z y p e -  
c z k i ,  k o k a r d y  I  I n n r  s t r o j e  po
bardzo umiarkowanych cenach Szanownym 

Paniom.
U .  T o |» o l n i « “k n .

we L w o w ie , plac Halicki Nr. 1. 
Zamówienia z prowincyi zaraz u- 

skuteczmam. (1032-1-2)

C. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we L W O W iC  i przez

F I L I E
w K rakow ie, Czerniowcach i Tarnopola 

o d  1  L u t e g o  1 8 9 3  r .

ASYGMTY KASOWE
5  procentowe płatne za 8  dni po wypowiedzeniu
5 1!* m » „ 1 4
6  ii „ „ 3 0
O1!, „ „ „ 6 0
7  „ „ 9 0

Wszystkie Asygnaty kasowe przed 1 Lutego 1873 
w obieg puszczone, oprocentowane będą od d. 1 Lu­
tego 1873 r. o *1* procent wyżej z zachowaniem do­
tychczasowych terminów wypowiedzenia.

Ł w Ó W , 20 Stycznia 1873 r. Dyrekcya,

i i

i i

i i

u
i i

u

i i

i i

i i

i i

(86-58-)

Dobra Siemiechów
w starostwie Tarnowskiem, pół mili od 
handlowego miasteczka Zakliczyna, przy 
gościńcu murowanym, wojskowo równo­
ległym, w bardzo pięknej okolicy le­
żące, przeszło 350  morgów gruntu or­
nego mające, z gorzelnią, cegielnią, 
tartakiem, z propinacyą lub bez tejże, 
z dobremi budynkami gospodarczemi,
s ą  o d  2 4  C z e r w c a  1 8 2 4  r .

do w y d z i e r ż a w i e n i a .
Chcący objąć te dobra w dzierżawę, 

raczą się zgłosić w przeciągu 4ch ty­
godni po ogłoszeniu niniejszego zawia­
domienia, kładzie się bowiem obowią­
zek na nowego dzierżawcę, ażeby so 
bie sam dopilnował uprawy gruntów 
i odsiewów jesiennych. —  Bliższą wia­
domość udzieli Franciszek Waieńsld w 
T a r n o w i e .  (1070-1-3)

HOTEL „OONAU" w  WIEDNIU
naprzeciw dworca kolei północnej, a kilka kroków od 

dworca kolei północno-zachodniej.

Najbliżej położony hotel przy wystawie powszechnej,
Stacya telegraficzna w domu.

Stacja kolei konnej przejeżdżającej przez Wiedeń cały i przedmieścia.
Hotel pierwszorzędny z 400 bardzo elegancko urządzonemi pokojami; ceny są 

jardzo przystępne, począwszy od 2 złr. 50 c. dziennie i wyżej. Windy dla osób, pa- 
cunków, potraw i win. Wodociągi zimnej i ciepłej wody prowadzone przez cały dom.

We wielkiej ssli restauracyjnej wyborna francuska, zaś w mniejszych pokojach 
restauracyi doskonała wiedeńska kuchnia. — Ceny bardzo skromne. Na szczególne 
polecenie zasługują śniadania i Obiady po stałych cenach za nakrycie.

Najlepsze wina są zawsze na składzie. Kawiarnia, pokój bilardowy, gry i czy­
telnia, w której znajdują się najwięcej czytane dzienniki krajowe i zagraniczne są 
w domu.

Służba włada wieloma językami obcemi.
Przy wielkiej ilości pokoi można liczyć na pewne przyjęcie w hotelu, jednak 

poprzednie listowne lub telegraficzne porozumienie bardzo jest pożądane.

Koncesjonowane Biuro Wywiadowcze
Józefa Birkle

we Lwowie, Rynek l. 40

g f  ma do umieszczenia 
la  kaucyą

administratorów większych dóbr, rząd­
ców ekonomicznych, kasyerów, leśni­
czych egzaminowanych, maszynistów i 
wszelkiego innego rodzaju ofieyalistów, 
potrzebnych do gospodarstwa, fabryk 
i handlu. —  Także nauczyciele i nau­

czycielki poszukują posad. 
Przyjmuje w komis wydzierżawienie 

i sprzedaż' dóbr ziemskich, realności 
i domów w miastach. (1034-1-3

F r a u z e n s l i a d z k ł

Bul mineralny, żelazisto-uiufowa 
sól i Ing

do okładów i kąpiel ze zakładu 
mułu mineralnego 

fllattoni & Co we Franzensbadiie,
jako środek zastępujący kąpiele żelazisto-mu- 
łowe i jako takie  do kuracyj przedwstępnych 
i po ukończeniu choroby w domu bardzo 
ceniony, wogóle przydatny we wszystkich 
chorobach chronicznych, w których niedokre- 
wność, brak utworzenia krwi, słabość organów 
i  włókien, przeciągłe osłabienie nerwów, ospa­
łość działania organów jako powód lub skutki 

występują. (839-4-6)
Broszury, cenniki i t. d. rozsyła się darmo.

(1007-2-6)

C. TRAKT
Dyrektor hotelu

dawniój restau ra to r kursalu w Wiesbaden.

HĆMATOSINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowej i LEM AIRE, chemików.

Środek żelazisty, jizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten  niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące. Bladaczkę, wycieńczenie i utratę sił, skrofuły, llinfatyzm  
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnie- 
nie, osłabienie ogólne, mozolny I długi powrót do zdrowia i t. d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEM ATOSINE, nie spraw ia nigdy zatwardze­
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadlos'ci.

Hnrtow na sprzedaż u Pa. I I E S I V 'O I X  e t  C e .  w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W  Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (517-6-19)

„New 
Champion11

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego.

n a j n o w s z a ,  s a m o - o d k ł a d a j ą c a  
ż n i w i a r k a

Waltera A. Wooda 
w lloosick - Falls 

w lowym Jorku.
Cena opłatnie w Krakowie oclona 455 złr. w. a., transito 445 złr. w. a. 

Koło wozowe ma 3 stopy wysokości, 8 cali szerokości. Palec jest z kutego 
żelaza z powierzchnią stalową. Samodziałające przyrządy smarowania do za­
mykania. Ruchadło jest silne, łatwo dostępne i zakryte. Wysokość cięcia 
można z wygodnego kozła z łatwością według upodobania regulować. N ew  
C h a m p i o n  je s t  dos kona ł ą  i pew ną żn i wi a rką ,  n i ez równaną  pod 
względem  trw a ło śc i, l ekkośc i  pociągu , d o k ł a d n o ś c i  c ięc ia  o d k ł a d a  
m a  i prostej  kons t rukcyi .  Najdokładniej działa ta  żniwiarka w bardzo 
utrudnionych okolicznościach przy cięciu koniczyny, kładzionego zboża, łubi- 
nu na gruncie górzystym, piaskowym, brózdach deszczowych i kamieniach.

oo a we w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a  r o z s z e r z o n a  i za  
n a j l e p s z ą  u z n a n a  uprzywilejowana kosiarka do trawy 
z ż e l a z n e  mi  r a m a m i .  Cena opłatnie w Krakowie oclona 295 złr. w. a. 
tranzito 2 o z r. w. a. Prospekta darmo i opłatnie. Upraszamy o szybkie 
zamówienia. (1093 3-10)

A. Mackean et Co. r pfiykaMacbin* Generalna ajeneya angiel­
skich i amerykańskich machin, w Wrocławiu, Wiedniu iw  K r a k o w i e ,  przy 
ulicy Basztowej pod^^l^óS^przy^plantach^jnedałeko dworca kolei żelaznej.

Na Prądniku białym
przy Krakowie pod 1. 27 jest realność 
składająca się z 12 morgów i nowo 
murowanego budynku wraz z inwenta­
rzem z wolnej ręki do sprzedania.

(1071-1-2)

U F l A C  V a I z i I C t I x O  w obwodzie San- 
W l v 9  A  U h  1 1 9 A l k C t  deckim , % mili 
odległa od budować się mającej kolei Leluchów- 
Tarnów, obejmująca 150 morgów ornego pola, 20 
mor. łąk, 3 mor. ogrodu owocowego, 180 mor. lasu, 
tudzież t a r t a k , m łyn i propinacyę — je s t pod ko- 
rzystnemi warunkam i od Ś. J a n a  n a  czas dłuższy 
do wydzierżawienia lub do sprzedania. Bliższych 
szczegółów udziela właściciel na  poczcie w JAŚLE.

(1050-2-3)

Pasta piękności
najdzielniejszy a  nieszkodliwy środek, stwierdzony 
wieloma świadectwami do wygubienia wszelkich 
zmarszczków, plam  w ątrobianych, piegów i opale­
nia na  twarzy, w zamian których cera otrzymuje 
natychm iast połysk aksamitny nie do uwierzenia, 

a  jednak prawdziwe. Cena 85 cnt.

Mydło toaletowe a t S :
likatność cerze, niszczy łupież, a  po umyciu się 
nie zostawia najmniejszego pieczenia. Cena 25 c.

C. k. uprzyw. płyn i proszek
desinfekcyjny, bardzo ważny środek podczas epi­
demicznych chorób, ja k : cholera, ospa, tyfus itd. 
Cena proszku 1 funt 12 c.

Krople cudowne 50 Sfi.ów-Ccna 
Atrament do znaczenia bie­
lizny bez gumy. Cena 50 cent.

Maść niszcząca odgniotki;
kilkoletniemi świadectwami już uznana z swej sku­
teczności, a  wieloma publicznemi podziękowania­
mi zalecana.

Krowianka Styryjska.
T )- p z v ę jr /p l r  niszczący natychm iast pluskwy i ka- 
X I U O A C 4V  rakony. Cena 30 cent.
M aczka Szwajcarska, najdzielniejszy środek 
U i ą C A J i a  do zastąpienia małym dzieciom po­

karm u rzeczywistego, z zupelnem zadowolnieniem 
ordynowane przez lekarzy krakowskich 
Również utrzymuję wszelkie lekarstwa zagrani­

czne, Przyrządy chirurgiczne, Klysopompy francu­
skie, Inchalatory, Respiratory itd., jakoteż Parfu- 
merye Poudry prawdziwe, Blanche i wszelkie wy- 
twory toaletowe francuskie.

W yroby podpisanego utrzymują we LW OW IE p 
M ik  o l a s  e h  aptek. -  w TARNOWIE p R e id  
apt. i p. T e n  c z y n  apt.— w BOfWNTT «

- i ™ .

(84-30 ) j. Trauczyńskl.

Okólnik.
Ponieważ dzień losowania naznaczony 

został stanowczo na 28go Czerwca b. r., 
Dyrekcya przeto widzi się w możności 
przedłużenia terminu odesłania należytości 
za rozsprzedane akcye do 22 Czerwca r. b.

Dyrekcya Tow. Prz. Sstnk Pięknycli
(1065-2-3) W K RA K O W IE.

Ogłoszenie licytacyi,
&

Nr. 528. (960-3-3)

Celem wydzierżawienia dochodów z 
propinacyi miejskiej w K r O S I l I C  z 
przyległemi dobrami: Białobrzegi Kro­
ścienko niższe, Suehodół i Głowienka 
na czas od Igo Stycznia 1874 do koń­
ca Grudnia 1876, odbędzie się w tu­
tejszym Magistracie w zwykłych go­
dzinach kancelaryjnych publiczna licy- 
tacya, a to na dniu 2 6  C z e r w c a  
l O  L i p c a ,  lub 5  S i e r p n i a  
1 8 7 3 .

Cena wywołania wynosi sumę 6080 
złr. a. w.

Każdy chcący brać udział w licy­
tacyi, obowiązany będze złożyć przed 
rozpoczęciem licytacyi zakład w go­
tówce, lub w publicznych papierach w 
kwocie 608 złr.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
w tutejszej kancelaryi urzędowej przej­
rzane.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

(Fraucya, departam ent de 1’Allier)
WŁASNOSC RZĄDOWA FRANCUSKA

A dm im stracya: w P a r y ż u ,  22, Boulevart 
M ontm artre.

P ora kąpielow a
W  Zakładzie Vichy, jednym z najwykwin­

tniej urządzonych w Europie, kąpiele i na 
tryskiwania wszelkie dla uleczenia chorób 
Żołądka, wątroby, pęcherza, żwiru, cukrzy­

cy (diabetis), dna , kamienia itd. 
Codzicń od 15 maja do 15 września 
tea tr  i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salon do gier, konwer- 

sacyi, do gry w bilard.
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. J. 
Trauczyńskiego i u pp. J . W cntzla, S. Feintu- 
cha i Józefa Goldwassera. (492-3-9)

fv

M Ł ć w I

Szanownej Publiczności Krakowa i okolicy dono­
szę niniejszem, że te a tr  zoologiczny pod Zamkiem 
będzie można zwiedzić tylko do środy l». m. 
Zwracam zarazem uwagę pp. nauczycieli, że wstęp 
d la uczni całemi klasami zniżonym został. 

(1066-2-2) Philadelphia.
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Krosno 26 maja 1873.
Burmistrz.

Hotel Seiferta
w bliskości Łazienek położony, 
na sposób zagraniczny urządzo­
ny, poleca się osobom przyby­
wającym do Krynicy. (1096-2-8)

Dr. D E M  IATBST
o. k. notaryusz i obrońca w sprawach 

karnych
podaje do powszechnej wiadomości, że prze­
niesiony z Podhajec, kanceląryę swoją w 
Brodach otworzył. (1054-2-2)

Apteka pod Słońcem
Floryana Saw iczew skiego

Dra Med. 
utrzymuje na składzie

KROWIANKĘ
Styryjską i Czernichowską.

(364-5-)

Leśniczy
obeznany dokładnie teoretycznie i praktycznie z wzys- 
stkiemi gałęziami gospodarstwa leśnego i ze sto ­
sunkami sprzedaży drzewa również znający się we 
wszelkim kierunku na zużytkowaniu drzewa, szcze­
gólniej buków, poleea Mię pp. włościcielom la ­
sów do nadzoru lasów lub zaprowadzenia najlepiej 
opłacającego się przemysłu leśnego za otrzymaniem 
tantyemy od czystego dochodu. Tenże przystąpiłby 
także jako wspólnik przy założeniu robut przemy­
słowo leśnych. Łaskawe listy znacz. M je ó n le z y  
przyjmuje poste restante Kraków. (1049-5-5)

Dobra Bar i Koców
w Starostwie Grodeckiem, między Gród­
kiem a Sądową Wisznią, o ćwierć mili 
od przystanku kolei w Rodatyczach po­
łożone, obejmujące według wykazu ka­
tastralnego: 360 morgów roli, 35 mor­
gów łąk, 3 morgi ogrodu i 178 mor­
gów lasu—  z którego 48 morgów sta­
rej dębiny mogą być natychmiast wy- 
karczowane i na pole orne obrócone—
są z wolnej ręki do sprze­
dania. (979-4-4)

Bliższa wiadomość u adwokata D ra  
Rayskiego we L w o w i e ,  lub u właś­
ciciela w K o c o w i e  poczta Gródek.

ŻELAZNE MINERALNE WODY, nsjdawniejzze
i najbogatsze w  swiecie w żelazo. — Sezon 
wód-od E  maja do 31" października. — Piękny, 
wnów wystrojony budynek dla kąpieli. — Osiem 
źródeł, wiadomych swoimi własnościami, wyle- 
czające anemii, bladaczki, konsumpcii, niepłod­
ności, dziecinne choroby, choroby żołądka, ócz, 
urynowego kanała, pęcherzowy kamień i t. d. 
PYSZNE KAZ1NO. Salony dla kouwersacij i gier 
dozwolonych. Bale i tańcujące w ieczory.—Teatr. 
— Koncerta podczas dnia i wieczorem. Hoteli, 
restawracii i kawiarni pierwszego rzędu. Polo­
wanie, połów, vyb, strzelanie do celu. Ardeńskie 
koni. Wieikie wyśdgi. — Steeple cbase. — 
Sprzyjająca dla zdrowia miejscowość; przechad­
zki i okolicy zuamienite. Komunikacji s całą 
Europą za pomocą żelaznej drogi. Telegraf.

(1010-3-)

(112-15-1

Ito  s |ir/e< lan ia
[ilkanaśGie sztuk drzew pomarańczowych

Z g ła s z a ć  s ię  do 1 )0 1 1 1 1 1  k o m i s o w e g o
B a n k u  g a l i c y j s k i e g o  w T a r n o w i e .

(1089-2-3)

Z a k ła d  IccKiiicHy
dla osób na um ysł i nerwy cierpiących

w Kowanówku pod Obornikami
w  W ie lk ie m  K s ię s tw ie  P o z n a ń sk ie m ,

przed laty 18-lu przez D ra  Żelaskę założony, obecnie pod przewodnictwem D ra  
Zelaski i D ra. Karczewskiego powiększony, według zasad postępującej sztuki lekars­
kiej urządzony i w  wszelkie możliwe wygody zaopatrzony przyjmuje każdego czasu 
chorych z zagranicy na kuracyę.

Pomyślne skutki, jakiemi zakład tutejszy chlubić się może, zawdzięcza on nie- 
tylko używanej w nim połączonej duchowo - cielesnej metodzie leczniczej, ale nadto 
ścisłemu pożyciu chorych z rodzinami lekarzy zakładu

Bliższych szczegółów dotyczących mianowicie warunków przyjęcia udziela na żą­
danie listownie lub drogą telegraficzną

Tajny radca

Dr. łelasko.
D yrek cya  N akładu .

(.082-2-3)

Dr. Karczewski.
Nagroda Montjon (2.000 fr.) przez Akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytut francuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane

Członka Akademii medycznej P a r y s k i e j ,  profesora Szkoły Farmaceutycznej

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny porównawczy d< 
kopany w Laboratoryum Akademn medycznej w Paryżu wykazał żn ro;, * P y
razy więcej pierwiastków działających, jak wszelkie inne preparacve t.L n 
Siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i powodzenie. T„ : gatunku (Win
lekarze różnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowano . w — pow°. ’
starą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia ^  1 z y

P roste W ino z Chininą dozow ane Ossi&na H enrv
Toniczne, anigorączkowe przywracające silu nadQ,w • 7  , ,

i starców, bezsilności, niemocy nerwowej, gorąC'karh ^  " T '6 7  os enlu
*  zdrowia, j - j - s  <53? s a a r S i ^

S ta tk i tej preparaeyi p . t a a l ,  S ® * * ™  ‘
odpływowi regularności, w wieku k r y Z Z Z  P ^ • bladaF ^  uPł™ om , rrwzolnem
1 osłabieniu. Posiada własności p o b u d z E f T ' \ f rz40a a a \  niedokrwistości, wyczerpam 
pniu, jak również aparatu cyrkulacyjnego 07-ywcze systemu nerwowego w wysokim s t

2 chinina J o d en ^ D h ,? ^  Ossiana H enry,
cznej, krzywieniu się kości p a c i J ^ J -  akrof u*om ' chorobom kości, niemocy lymfati 
wątłych i skrofulicznych. Ł J Z T t  ’ wPchudmeniu, słabościom dzieci nerwowyc 
sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki ^  ‘ poż^ anym zawsze skutkiem i w^suchotai

GłówńyeCskładUw Cant doH czoną jest do każdej butelki w polskim języku.'
W  K r a k o w i n  ,,, Fournier & Cie na ulicy d’Anjou St. Honore 56 w Paryż

aptece p - T rauczyńskiego; we L w o w i e  w aptece p. P . Mikolasch

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


